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Kr altów 19 lutego.
Kryzys gabinetowa w Peszcie trwa jeszcze, 

a jeśli do jej załatwienia nie wystarczył przy­
jazd p. Bitto do Wiednia i bonfereneya pre­
zesa gabinetu z naczelnikiem skrajnej" lewicy 
p. T iszą, to o wiele więcej rokować może 
zapowiedziana podróż N. Pana do W ęgier. Je­
żeli co bowiem w polityce węgierskiej zasłu­
guje na uznanie i godnem jest naśladownic­
twa, to ta powolność dla Korony, ta goto­
wość ulegania jej wpływom i liczenia się z jej 
pow agą, ten zgoła zm ysł monarehiczny, któ­
ry tak niespodziewanie po przejściach 1848  
odrodził się znów od lat kilku w W ęgrzech, 
który też użyty na korzyść polityki narodo­
wej, stanowi główną jej siłę  i łączności pod-

Lecz jeśli zmysł ten monarehiczny w poli­
tyce węgierskiej nie był pozbawionym wzglę­
dów egoistycznych i ten dar opierania się o 
K oronę, uważania jej za najwyższego arbitra 
nawet w wewnętrznych sporach stronnictw, 
przyniósł dla W ęgier liczne nagrody, może na­
wet z uszczerbkiem innych krajów monarchii; 
to znów przyznać trzeba, że nie znaleść 
monarchy w Europie i nie łatw o spotkać go

mstoryi, któryby przyjąwszy podstawę kon- 
®yj*cyjn$ , bardziej jej strzedz umiał i odpo- 
Hwwniej używał atrybucyj zastrzeżonych ko­
ronie nad króla węgierskiego. Przymioty te 
monarchy oczywiście są niepodzielne, mimo 
rozdwojenia dualizmem zaprowadzonego, a je ­
dnak korzyści, jakie ztąd spływają na ludy 
Austryi, nie są równe po obu stronach Lita- 

nierówny, niech się nam godzi powiedzieć, 
błogi wpływ korony w dwóch parlamentach. 
Winą to anormalnych stosunków w parlamen­
taryzmie przedlitawskim, gdzie partya wierno- 
konstytucyjna, w iększość parlamentarna nie 
jest w gruncie mouarchiczną, a prawdziwie 
monarchiczne żywioły albo nie stoją na grun­
cie parlamentarnym, lub też znachodzą się 
tam w mniejszości. Przyczyna leży głębiej je­
szcze, że nie są to stronnict wa jak w W ę­
grzech, ale narodowości, kierowane wzajc- 
mnym antagonizmem, że większość niemiecka 
wyklucza mniejszość innoplemienną i jej praw 
nie uznaje.

Gdy przeto w W ęgrzech największe sprze­
czności, najskrajniejsze stronnictwa za wpły­
wem korony pogodzić i porozumieć się mogą 
na gruncie wspólnego prawa korony Sgo Szcze­
pana, gdyż hr. Senyey za tem pośrednictwem  
podać może rękę Ghiczemu, a Tisza hr. Lo- 
nyayowi, ten sam wpływ i ta sama interwen- 
cya, mimo pojednawczego ducha i niezachwia­
nego owszem spotęgowanego uroku korony

wobec wszystkich narodowości pchniętych do 
opozycyi, nie jest jednak zdolną usunąć jedne­
go prawno-politycznego sporu, jednej zawady, 
doprowadzić do porozumienia.

Monarcha z niemniejszym zapałem przyj­
mowany w Pradze, co w Peszcie, którego za­
powiadana podróż do Galicyi miała być sze­
regiem uroczystości narodowych, wobec wię­
kszości Reichsrathu wiedeńskiego stawiać tyl­
ko może tamy jednostronnemu kierunkowi i 
wypełniać tylko bierne atrybucye korony, gdy 
nie chce zejść z drogi konstytucyjnej.

Inaczej w Peszcie, gdzie wśród częstych 
kryzys gabinetowych każdorazowy skład mi­
nisterstwa bywa przeważnie dziełem korony, 
która jednak trzymając się ściśle zasad par­
lamentarnych, nie przyjmuje dotąd dymisyi 
ministrów, nie potwierdzi nowego gabinetu, 
dopokąd nie przyjdzie do porozumienia się 
stronnictw, któreby mu z góry zapewniły wię­
kszość w Izbie.

Mówiliśmy niedawno o skłonności, jaka się 
objawia w W ęgrzech skutkiem rozbicia cen­
trum, czyli Deakistów do koalicyjnych gabine­
tów. Jest to następstwem złego stanu admini­
stracyjnego i ekonomicznego, że co roku, aby 
dalej módz prowadzić nawę węgierską trzeba 
coraz to nowe do rządu wciągać żyw ioły i 
przejednywać opozycyę. Zadziwieniem też przej­
muje ta gotowość do pojednania zapaśników, 
którzy przed walką tak srogie na siebie rzu­
cili pogróżki, co zapowiadali obalenie całego  
systematu i zaprzeczali ugodzie austro-węgier- 
skiej; wśród walki ci sami ludzie okazują się 
skłonnymi do porozumienia z największymi prze­
ciwnikami na niezmienionej podstawie. Dwa 
wpływy dopomagają do tych nagłych zwrotów; 
patryjotyzm madjarski i ów zm ysł monarchi- 
czny, dwa wpływy, które zwykły iść społem, 
a których nie szukać tam, gdzie miasto stron­
nictw występuje narodowość pragnąca hege- 
monji wewnątrz a mająca punkt ciężkości na 
wewnątrz monarchii.

Lubo niewróżymy dodatnich rezultatów z 
koalicyjnych rządów, które miasto zmienić sy- 
stemat z gruntu, zgadzają się tylko na ustęp­
stwa z swych zasad i planów w jedynym celu, 
aby utrzymać jakikolwiek rząd i pokryć bu­
dżet, choćby na rok jeden, trudno jednak nie- 
widzieć korzyści jakie zbiera wśród tych prób 
idea monarchiczna, rozbrajając jedno po dru- 
giem stronnictwo. Już w przeszłym roku przy- 
wódzca lewicy p. Ghiczy, który się mienił da­
wniej stanowczym przeciwnikiem ugody, skoali- 
zował się w gabinecie z deakistami. Ten sam 
los czeka obecnie p. Tiszę, który jeszcze na 
nowy rok wyrzekł się wspólnictwa z Austryą 
Nietrzeba zapominać, że w W ęgrzech rozbrat

z Austryą nie wyklucza wcale stanowiska zu­
pełnie monarcbicznego wobec osoby króla w ę­
gierskiego. Stopniowe te zdobycze i rozbraja­
nie opozycyi, do czego przeważnie przyczynia 
się ściśle konstytucyjne stanowisko monarchy, 
osłabia i rozbija stronnictwo unji osobowej a 
wzmacnia dualizm. Jakkolwiek przeto deaki- 
ści coraz bardziej tracą na wpływie, ich sy- 
stemat polityczny nic przestaje być jeszcze g łó ­
wną podstawą. Dopiero w chwili odnowienia 
ugody, gdy się już zużyją Ghiczy i Tisza, a 
deakiści do reszty rozbiją, może przyjść kolej 
na stronictwo bar. Senyeya. Za wpływem zaś 
korony tą samą koleją, jaką wszystkie stron­
nictwa uznały dualizm, będą może potrzebo­
wały uznać konieczność materyalną i budżeto­
wą nowej podstawy politycznej, któraby do­
zwoliła większych oszczędności na wewnątrz, 
w skutek zmienionych stosunków na zewnątrz; 
czyli innemi słowy, z dualizmu mogliby W ę­
grzy przejść do federalizmu, bez szkody dla 
siebie, a z korzyścią dla innych ludów i ca­
łej monarchii.

K0RESP0NDKNCYA „CZASU."
Z p o d  W i e l i c z k i  14 lutego.

(M. D .)  Rozpoczęta W Czasie dyskusja nad 
nad zmianą ustawy drogowej powoduje mnie do 
przesłania moich w tój mierze zapatrywań.

Obowiązująca obecnie uit&wa z dwóch powrdów 
jest wadliwą: 1) że obowiązek drogowy nie jest 
według mej sprawiedliwie rozłożony. 2) ża drogi 
gminne w złym znajdują się stanie. Usunąć te wa- 
dy można jedynie: 1) przez rozdzielenie obowiąz­
ku naprawy dróg weoług isti i jącyeh podatków, 2) 
przau odebranie zarządu dróg teraźniejszym zwierz- 
cimościom gminrym.

Co do punktu pierwszego sądzę, że żaden itay 
projekt ni8 może apr&wiedJiwiój rodaiolić obowiąz­
ku drogowego jak według stopy podatków, któ*a 
jak dotąd jest najbardziej IbUżbną miarą do oce­
nienia stanu majątkowego każdego pojedynczego 
mieszkańca. Obowiązek zsś drogowy, chcąc być 
sprawiedliwym winien stosować się do majątku tak 
jak i korzystanie z dróg do niego jett zastosowa­
ne. Z drogi korzysta bowiem Dietylko ten kto nią 
jedzie, ale kraj cały i każdy pojedynczy jogo mie­
szkaniec ebećby całe życie eiedsisł w domu, drogi 
bowiem są koniecznym środkiem do zaspokojenia 
wszelkich potrzeb życia, których ilość z porządku 
rzeczy do majątku się stosuje.

Wszelkie inne projekta rozdziału obowiązku dro­
gowego, czyta według posiadanych zaprzęgów, czy 
jsk dotąd według domów, czy nareszcie według 
głów, są wcbec powyższego mojego zapatrywania 
niesprawiedliwe, a co więcój jako nazbyt skombi- 
iiowano okazałyby się w zastosowaniu nieprak­
tycznemu

Projekta chcąca zostawić^ w części dotychczauo 
wą prestacyę drogową, zdają mi się być natchnio

no jedynie obawą przed stanowczem rozcięism  tej 
sprawy, trudno bowiem przypuścić, aby ktokolwiek 
mógł szczerze przyznawać jafcąbądź słuszną pod­
stawę dzisiejszej preatacyi. która prócz wszystkich 
wad ma i tę, że wkładając całą robociznę na gmi 
ny, jest jakby pozostałością dawnych stosunków 
paddańczych i stoi wielce na przeszkodzie do uła­
godzenia niechęci, między dworem a gminą tak 
głęboko zaszczepionej.

Również nie zgadzałbym się pod żadnym wa­
runkiem na (projektowane w korespoadencyi z pod 
Nowego Sacza) zaprowadzenie podatku od ilaści 
mieszkańców, albowiem, jak każde pegłósna było­
by ono niesprawiedliwem, a nawet stokroć niespra 
wiedliwszem niż praktykowane przez lat kilka po- 
główce na utworzenie funduszów pars halnych; tam­
to bowiem miało za sobą tę przynajmniej pczcrną 
podstawę, że potrzeby każdego katolika w spra­
wach religijnych są, bez różnicy majątku te same, 
mimo to jednak nie zdołało się dłużej nad lat pa­
rę utrzymać.

Obok sprawiedliwego rodziału powinności drogo­
wych, drugim równie niezbędnym warunkiem r o- 
«ej ustawy, winno być doprowadzenie dróg gmin 
nych do lepszego niż obecnie stanu, co jak po 
wiedziałem nie da się w inny sposób osiągnąć, 
jak przez odebranie zarządu dróg zwierzchnościom 
gminnym, takim jakie obecn’e istnieją; zebranie 
bowiem choćby największych funduszów dregowyeh 
byłoby ich zmarnowaniem, gdyby oddane być mia­
ły do rąk zwierzchności gminnych, gdzie zła wola 
obok zupełnej ignorancyi, gednieby się w roztrwo­
nieniu funduszów wspierały.

Powiedzieć Bobie musimy, że pomimo niezłej 
ustawy gminnej, nie posiadamy w praktyce gminy 
i jeżeli autonomia nasza nie rozwija się jak należy, 
to nie jest temu winien ani Wydział krajowy ani 
Wydziały powiatowe, które robią wszystko co mo­
gą, ale winien jest zupełny brak podstawy wszel­
kiego samorządu, tj. dobrze uorganizowanej gminy 
czyli gminy zbiorowój. Wierzyć trzeba, że kiedyś 
w przyszłości dojdziemy do gminy zbiorowej i w 
tej nadziei utrzymywać należy przy życiu naszą autono­
mię, tymczasem z»ś gdy nie mamy gmin lecz tylko 
bezwłasnowołne gromady, stsrać się musimy, aby 
wpływ tycbż8 na wykonanie ustaw był jak najmniej­
szy, gdyż w ten tylko sposób zdołamy zapewnić 
wykonalność jakisjbądź ustawie.

Podobnia ma się rzecz z ter»źaiejs?ą ustają  
drogową, która mimo swej niesprawiedliwości, 
przedstawia w zasadzie sż nadto wystarczające 
środki do uczynienia dróg dobrami, w wykonaniu 
jednak zmarnowaną bywa kompletnie, dzięki orgs- 
uom nazywającym się zwierzchnościami gminnemi. 
Podobnie stsć się musi z każdą iuną ustawą choć­
by najlepszą, jeżeli wykonanie jej pozostanie w rę­
kach wójta. Nie wystarczy tu kontrola władz wyż 
njjycb, choćby najlepiej obmyślana, napotykając 
wszędzie na złą wolę i nieświadomość wykonawców. 
Słowem, niezbędnym warunkiem doprowadzenia dróg 
do lepszego stanu jest oddanie iob wprost pod za­
rząd Wydziałów powiatowych z zupełnem ominię 
ciem żwierzchnośoi gminnych.

Te są główce zasady, którychby nowa ustawa 
drogowa, zdaniem mojem, trzymać się powinnna; 
rozwinięcie ich i skody Skowanie jest już rzeczą 
drugorzędną, nie sądzę więc za potrzebne nad nie­
mi się roszerzać.

W i e d e ń  18 lutego.

(B .)  Do jutrzejszej nocy cały Wiedeń, a może 
cała Austiya o nic innego się nie pyta, tylko jak 
wypadnie wyrok w sprawie Ofenheima. Bez prze­
sady rzec można, że nietylko z gorączką, ale z na­
miętnością oba obozy oozekują, ażali sąd przysię­
głych skaże lub uoieziani Ofenheima. Znacie już 
czyanriki wpływowe w tym procesie w jcdoym lub 
drugim kierunku, zsacie także żywioły pragnące 
skazania lub uniewinnienia. Skreśliłem już cechę 
obu obozów: Zdania i opinie ścierają się w tej 
mierze cd 7miu tygodni z wszelką gwaltowaośoią. 
Jako nowy czynnik przybyły mowy prokuratora 
hr. Lamezaca, które, jakkolwiek je choemy ocenić, 
sprawiły silne wrażenie. Czy to groźba tylko, czy 
przepowiednia? pyta się wielu z pewtą nieraz u- 
aprawiedliwioną obawą. Każdy przeczuwa, iż uwol­
nienie p. Ofenheima wprawdzie nie Bkrępuje ra­
mienia prokuratoryi, ale że skazanie nałoży mu 
n'euniknione i niemal widome obowiązki. Prokura­
tor posunął się w mowach swych może za daleko, 
zwłaszcza za stanowiska czysto prawniozego, ale 
odezwanie się jego jak grom uderzyło. Cry to pio­
run zabójczy, czy błyskawica bezsilna? Nieumiem 
rozstrzygnąć —  ale pojmiecie spotęgowane zajęcie 
publiczności i rozciekawienie co do ostatniego re­
zultatu. Jeżeli skażą p. Ofenheima — nie trzeba 
na to obietiio prokuratoryi, aby przewidzieć, że 
proces niemoże pozostać bez epilogu. Kiedy list 
dzisiejszy w dzienniku waszym wróci do Wiednia, 
wyrok jut dawno będzie znanym, więc bez oba­
wy wywarcia wpływu na przysięgłych, mogę wam 
przytoczyć opinię panującą tutaj co do prawdo­
podobnego wyniku. Pewności naturalnie me ma 
najmniejszej, ale zapisać warto przypuszczenia 
przeważające. Otóż aż do przemówień prokuratora 
więiszość publiczności spodziewała się wyroku u- 
niewinniającego, a w najlepszym esy najgorszym 
razie mniemano, że sąd przysięgłych tylko co do 
punktu prowizyi (32,000 złr.) wyda wyrok potę­
piający. Po mowach prokuratora większość publi­
czności jest innego zdanie. Rozumie się samo przez 
się, że j rzy: uszczenia te na żadnej decydującej me 
opierają się pedstawie. Wyrok bowiem zależy od 
obrad i uchwał przysięgłych. O dzisiejszem posie­
dzeniu sądowem parę słów dodać winienem. Obroń­
ca Dr Neuda mówił jeszcze 27a godziny i skoń­
czył dość efektownie, naturalnie żądając uniewin­
nienia p. Ofenheima Nastąpiła psuza dłuższa, po- 
ezem prokurator hr. Lamezan mówił przeszło lVa 
godziny, odpierając zarzuty p. Neudy w Bposób na­
der silny. Wrażenie dzisiejsze mowy jego było je­
szcze wieksse, aniżeli wczoraj. O godrinie 2-ej za­
brał p. Neuda głos do repliki i skończył o '/ado  
4 ej. Prezes baron Wittmann udzielił p. Of jnhei- 
mowi głos, lecz tenże prosił, aby cdroczono posie­
dzenie do jutra, gdyż pora już późna a on zostaje 
pod wrażeniem mów właŚDie usłyszanych. Głos ob­
winionego w chwili wypowiedzenia tych kilku słów 
drżał do tego stopnia, iż widać było, z jaką tru­
dnością walczył, aby zatamować wybuch płaczu. 
Z tego usposobienia p. Ofenheima wielu wnosi, że 
on Barn może nie żywi nadziei. Jutro rozpocznie 
się posiedzenie o 8ej z rana, po mowie obwinione^ 
go nastąpi retami prezesa, poozem natychmiast 
przysięgli rozpcczrą swe obrady. Jutro więc z pe­
wnością zapadnie wyrok, a sprawa ta, trwająca 
7 tygodni, nie przewlecze się już więcej.

Cstfó Uteraoko-artysty oma.

Pogadanki z Paryża.
n i .

( D o k o ń c z e n i e ) .

Bn mU akad®mfr°"i« wielkiemu moraliś.ie, 
panu Al. Dumas zostswiam odpowiedź jako prze­
dmiot do nowego jakiego filozoficzno - społecznego
m o ™ * ’ Z£ Ś zwracam 8i9. w stronę fi­
sie tn °  r? ,Paryża- Pora zimowa nie zamyka 
o?a L  S ąCZT . w ^ “watowych zabawach; jest 
Nai>łvw rlTa “ pięknych najżywotniejszą porą.
Btokratvc7 nwZhZIfmCAW ’ obecaość wszystkich ary- 
w dom6w powoduje żywy bardzo ruch
L n T  w crti f y cz°y“ i mianowicie rai wywołuje 
! w  ‘ korzystne artystyczne wypizedażo. Am&te- 
rowie chętnie zwiedzają domy, gdzie się odbywają 
publiczne spraedaże, przy ulicy Drouot, i biorą u- 
aziai w licytscyach; może dla tego że sprzedaże 
te publiczne dają im więcej rękojmi autentyczności, 
aniżeli sprzedaż z wolnej ręki u handlarzy. Są też 
dnie, w których sale pałacu Drouot zamieniają sie

1 rzJŹ’̂  n P- Przy’wyprze 
aży galeryi Salamanca. Bogata galerya: 44 obra- 

zow szkoły hiszpańskiej, 27 szkoły włoskiej, 40 
szkoły flamandzkiej. Widziano tom kilku KlsEquv 

kardynała * Pfirtret damy z dworu Fili- 
Rto p L  mi err .Achi]leBą ‘ goi™ Achillesa Rubenoa; 
sto™!,.! ? .a ma 1 J6g3 serję obrazów ze
LfńkPw ,8,tameQttG Ś. Rodzinę Gonzalesa; Przo 
nrJln' >a â * k d Sprzedaż ta w dwóch dniach 
ohil™  oko*° 340,000 fr; ale zauważano, iż gdy 
nie i *„Z9 8,Z-koły w*08kioj i flamandzkiej były sil- 
iłoych n V  -towan6 ‘ dobiły się coa przewyższa- 
to obrf Pjnrwotne oszacowanie przez biegłych, 
oczeki».Z/- °V . hiszpańskiej nie odpowiedziały 
noj przfir 'k- a -®1® z nich za połowę wymaga- 
że jednym i6 u c! ny o sta ły  nabyte. Powiadają 
leryi był największej części tsj g i-

Równie za “ ? 0n^ ’ 8zyaka«  bulwaru, 
zbiorku b e z i L ^ cą dla. amatorów była wyprzedaż 
z nabytków p o S P -  Am®rykania* pochodzącego
datach pałacu Drcw V Ui PublLiez“y?h " T O "
ka obrazów p o d £ ^ ? ^ “ J *  ® tyj0 Ttam k.1,‘
Franc le Yienx ,P T  ? ftUf e L ^ alto 
Dalej pośmiertna wysprzecW ^ł/n6* ’ f ° rgThihnu 
w której obok klejnotów i L ^  v  
M .  chińskich i

Charliera, rzeźby Clodiona i kilka obrazów szkoły 
fcauouskiej, Rouoher, Vernet, de Hefcus, Lagre.ee, 
W zbiorku hr. Busignano znajdowały się obrazy 
młodych francuskich malarzy i dobrzo się sprze­
dały. Zauważano już, że dla młodych malarzy te 
publiczne wysprzedaże są bardzo praktyczną zachę­
tą. Pomiędzy amatorami znajduje się bardzo wielu 
nieznaweów, którzy sami wartości dzieł ocenić nie 
zdolni, korzystają z dorywczej krytyki znawców 
przechadzających się po salach pałacu Drouot, a 
podchwyciwszy tu i owdzie jakieś pochlebne zda­
nie o dziele, noszącem podpis im nieznany, nie wa­
hają się korzystać ze skromnego oszacowania bie­
głych i licytują młode dziełka, które też czasem 
stosunkowo drożej od starych dzieł się sprzedają.

Ostatnią była pośmiertna wysprzedaż nie zbio­
rów, ale dzieł zmarłego pejzażysty Chintreuil. — 
SmutDym był początek i Rmutnym był cały prze 
bieg artystycznego zawodu Ghintreuiia. Subjekt księ­
garski, młody Chintreuil książek nieznosił, skwa­
pliwie też chwytał każdą sposobność odwrócenia 
od nich oczu i zamykt.ł się w pokoju kolegi swego
i przyjaciela Champfleur, gdzie poświę ał się iy- 
sunkowi. Przyjaciela wymogli na nim porzucenie 
księgarni i biedny Chintreuil chwycił paletę i pę­
dzle. Pierwsze próby mogły być, zdolne stępić w 
nim niemiecką prawie wytrwałość. Kcmpozycye u- 
derzająco dziwactwem, o postaciach dziwacznie ol­
brzymich; widocznie wyobraźnia artysty nie miała 
jeszcze punktu oparcia, nie znalazła w sobie środ­
ka ciężkości brakowało jej równowagi. Pomimo to 
pieśniarz Berangor u którego młody i już zniechę­
cony artysta szukał zachęty i poparcia, zdołał u- 
prosić u znajomych zakupienie kilku mniej złych 
prac Chiatreuila, a dziś już umierający „ojciec 
Corot1 odkrył przed nim taj'emnice krajobrazów. 
Odtąd Chintreuil poiwięcił się wyłącznie studyom 
natury samej Jakoż w r. 1843 pierwszy jego pej­
zaż zawisł na wystawie sztuk pięknych. Pierwsze 
to, nadspodziewane powodzenie, jakże drogo w na­
stępnych latach okupił artysta!— Niem zachęcony, 
przez lat 20 Chintreuil na chwilę palety nie wypu­
ścił z dłoni, i przez lat 20 organizatorowie wysta­
wy niemiłosiernie każdą jego odrzucali pracę. Bo­
leśnie tem dotknięty, ale niezwyciężony artysta do­
rocznie próbował szczęścia, ale tylko dla formy, 
tak był pewnym swojej nieudolności; nie szemrał 
też, nieskarżył się, tylko smutniał, pochylił się, po­
siewał i zamknięty w swej pracowni nosa na świat 
niepokazywał. W r. 18 6 3  z tą Bamą obojętnością 
posłał on na wystawę obraz przedstawiający „Pola 
o porannym brzasku*— obraz odrzucono i Chin-

treuil z spokojną rezygnac59. uw iesił go w swojej 
pracowni. Ale organizatorowie ówczesnej wystawy 
podobno odznaczyli się surowością swych sądów; 
odrzucono tyle obrazów, że młodzi artyści podnie­
śli formalny rokosz. Syn redaktora jednego z po­
tężnych wówczas dzienników młody Delamarre sta­
nął na czele zbuntowanych; postanowiono urządzić 
wystawę obrazów odrzuconych podnosząc w ten 
sposób apel od wyroku organizatorów wystawy do 
sądu publiczności. Obraz Chintreuila uznano jedno­
myślnie za najlepszy z pośród odrzuconych, ofia­
rowano mu więc przywództwo spisku. Biedny Cbin- 
treuil barykadował się w pracowni, tak wstrętną 
wydała mu Bię podobna protestacya, ale rokoszanie 
szturmem wzięli pracownię i przekonawszy, iż usu­
nięciem się niweczy wszystkie plany spiskowych, 
że w samym zawiązku ich myśl zsbija, że przepro­
wadzenie spisku jest koniecznym a publicznym sztu­
ki interesem, zmusili rumieniącego się od wstydu 
artystę do poparcia rokoszu powagą swego talentu. 
Odtąd Chintreuil przestał być nieznanym i zapo­
znanym ; wystawa dorocznie zaczęła przyjmować 
jego obrazy dla których znaleźli się nabywcy: w ro 
ku 1867 otrzymał medal, w r. 1870 krzyż legii ho­
norowej, a w r. 1873 prześliczny jego krajobraz: 
„Deszcz w słońcu" zawisł w kwadratowej sali, na­
przeciwko obrazu Matejki, w ssli honorową zwanej. 
W parę miesięcy potem 7 sierpnia Chintreuil zmarł 
w Arcachon.

Pracownia Chintreuila byia zawsze przepełnioną 
dziełami, któro w przeciągu lat 20 na wystawę do­
stać się nie mogły, wysprzedaż też pozostałych po 
nim obrazów zajęła dwa dni i przyniosła spadko­
biercom około 140,000 fr. Wsławione z r. 1863 
odrzuceniem z wystawy jego „Pola o porannym 
brzasku" nabyto za 9,800 fr. rysunki i szkice pła­
cono po 1000 fr. różnego rozmiaru, z różnych epok 
życia artysty i różnej też wartości inne obrazy za- 
kupowano w cenach objętych dwoma temi cyframi.

Pomimo Bwej woli, wbrew własnemu charaktero­
wi. Chintreuil zmuszony był w r. 1863 stanąć na 
czele artystycznej opozycyi przeciw urzędowej dy- 
rekcyi sztuk pięknych. I®‘ę też jego do dziś je­
szcze jest hasłom tych wszystkich, którzy na stron- 
uość rządowej dyrekoyi uskarżać się znajdują po­
wody. Od tej także chwili datuje podniesiona przez 
krytyków walka przeciw absolutyzmowi rządowej 
dyrekcyi sztuk pięknych. Zarzucają jej, że więcej 
iuteresa administracyi jak Bztuki mając na wzglę­
dzie, a może nawet z właściwym interesem sztuki 
nie obeznana, ta rządowa opieka nie wywiązuje 
się lub wywiązuje się krzywo, fałszywie z położo­

nego na nią zadania — że faworytyzm i koteryj- 
ność silniej umiały przemawiać do serca admiui- 
strecyi, aniżeli rzeczywiste zasługi i prawdziwy ta­
lent. Jeżeli nie Barkano otwarcie przeciw rozdawa­
nym ra wystawach nagrodom z tej może przyczy­
ny, iż kandydatów do nagród przedstawiał komitet 
artystów powstały z wyborów wolnych choć przez 
administracyę zarządzanych — to umiano podaze- 
pnąć z lekka, iż pewien n. p. artysta z publiczne­
go korzystający uznaoia, a któremu medalu nie 
przyznano, nie miał zwyczaju oddawać ukłonu mi­
nistrowi oświaty; ale natomiast, zjadliwie wyrzu­
cano wszelkie zamówienia rządowe do prowineyo- 
nsinych muzeów, kośoioła lub rządowych gmachów 
a w których dyrekeya sztuk pięknych miała wła­
dzę nieograniczoną. Powiadano, że w tych zamó­
wieniach dyrekeya sztuk pięknych kierowała dę  
jedynie i wyłącznie fjworytyzmem z wielką ezkodą 
sztuki — poświęcając supGnie rzeczywistą a ^y 
sokich protekcyj pozbawioną zasługę dla żywienia 
pasożytów sztuki. Z tej też okoliozncści jeden z 
poważnych krytyków francuskich, Teofil Gautier, 
podnosząc trkżo myśl re fermy w duchu ussmawol- 
nienia sztuki, pedniósł ją ped tem krwiożerczem 
hasłem: „Zachęcać sztukę — zniechęcać artystów!" 
Okrutne to, artysto-źercze w rozwinięciu swojem 
hasło, trafaemby było, gdyby rzeczą już dowiedzio­
ną było, że postęp sztuki spoczywa wyłącznie na 
olbrzymich barkach rzadkich jak meteory geniu­
szów, dla których, wóweżas, ekonomiczną byłoby 
koniecznością poświęcać całą masę średnich acz 
pięknych talentów i zwrócić jo z niewłaściwej im 
drogi artyzmu do handlu albo roli. Zdaje mi się 
jodnakże, iż w artystycznej równie jak w polity­
cznej ekonomii główną dźwignią narodowego boga- 
otwa nie tyle są jednostki miljonerów ile miljony 
bogatych zasobami mrówczej pracy jednostek. Ja- 
kiejże zresztą ludzkiej instytucyi przyznaćby mo­
żna ten dar jasnowidzenia, kobietom tylko właści­
wej intuicyi, a który w koszlawych rysunkach po­
czątkującego ucznia pozwala odgadnąćjjz gory przy­
szłego mistrza? .

Francuska artystyczna opozycya znajduje się 
dziś już na drodze do uzyskania żądanych reiorm, 
dzięki dobrej woli dyrektora wydziału sztuk pię- 
knych p. Chenevieres. Wzywa on francuskich ar­
tystów do ukonstytuowania się w stowarzyszenie, 
któreby przez rząd uznane mogło do świata arty­
stycznego wprowadzić system parlamentarny. Mo­
cno się lękam, aby dobra wola dyrektora nie roz 
biła się o tę samą anarcbję w świecie artystycz 
nvm iako unieruehomiała dotąd polityczne społe­

czeństwo francuskie. W ertystycznym świeoie znaj­
dujemy bowiem ton sam rozdział na prawicę, ob­
stającą przy zatrzymaniu obecnego statut quo, na 
lewicę żądającą zupełnego usamowolaienia sztuki, 
tak iżby rząd zmuszony był do bezwarunkowego 
z&kupna zaleconych mu obrazów i tylko zaleconym 
artystom dawał swoje zamówienia; w końcu na 
środek umiarkowanych pragnących kompromisu. Być 
może, iż za przykładem deputowanych pójdą i arty­
ści i że w ertystyczuem też społeczeństwie dodatnia, 
konstytucyjna większość u g ru p u je  się około środ­
ka, czy środków, bo nie jestem pewny, z żali arty­
styczny środek nie rozdziela Bię także na odcienia. 
Dotąd usiłowania p . Chenevieres żadnych jeszcze 
nie wydały owoców, ale w przekonaniu, że prze­
bieg tej sprawy zainteresować może i ar stówki 
amatorów polskiej sztuki — obiecuję sobie pilnie 
śledzić postęp tych usiłowań, aby ich z przebie­
giem tej całej sprawy w właściwym czasie dokła­
dnie poznajomić.

Nie mogę złożyć pióra bez oddania nBleżuej czci 
pamiątce świeżo zgasłego opata Benedyktynów w 
Solesni6s. Na krótkiej ograniczę się wzmiance, bo 
żywot o rata Dom Guerargera, równie jak jego 
prece zasługują na obszerno i gruntowne opraco­
wanie. Zmerły był bowiem jedną zcajwybitmej- 
szych postaci kościoła we Francyi. Dom Irosper 
Gueranger wskrzesił w r. 1833 zniesiony przez 
konwencyę w r. 1790 zakon Benedyktynów, które­
mu Francya zawdzięcza kolosalne poszukiwaniami 
dzieła jak: Becueil des anciens historiens de France, 
Gallia Christiana, la France litteraire, CArt de ve­
rifier let dates itp. Za przykładem swych poprze­
dników, a pod wodzą niezmordowaneg > w pracy 
swego opata idąc, młodzi Benedyktyni w Solesmes 
wydali równio gruntowne dzieła, jak: O tyines de 
VEglise romaine, IKstoire des Papes, Spunlegtum 
So les mens e itd. Duszą tych prac był zawsze Dom 
Prosper, typ zakonnika, chcącego żywot cały spę­
dzić w pokorze i pracy; w pokorze nie pozwala­
jącej mu szukać wyniesienia , ale . wbrew własnej 
woli tyle go nad innych wynoszącej,^ że pozostała 
po nim pomięć narzuca się społeczeństwu całą po- 
wsgą cnót, zasług i pracy. Najwybitniejszem a oso- 
bistem Dom Prospera dziełem jest TAnnie lithur- 
giaue, przeznaczone dla duchowieństwa, ale tak li- 
terackiemi odznaczające Bię zaletami, że blednie 
przy niem nieśmiertelny Oenie du Chrittianitme.

Pa ryż 10 lutego 1875 r.
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s CZAS z Soboty 20 Latego 1875.

Madryt 12 latego.

Stronnictwo rewo'uoyi, jeszcze raz powtarzam, 
sue przykłada żadnej wagi do obietoio rządu, ma 
ląc głównie na oku ewój materyrloy interes. Spi­
skuje ciągle, czego najlepszym dowodem, że rząd 
wyśledził rohadzki i zabrał kompromitujące papiery 
a Zorilli, którego wydalił z Hiszpanii wraz z je­
nerałami Izquierdo, Lsguoero i Cormona, zakazu- 
jąa itn  powrót bez szczególnego zezwolenia.

Stronnicy Don Carlosa pojmują, że cbociażby 
nawet przyszło im układać się późaiej, interes 
wskazuje im teraz, aby objawiali jedoozgcdnie go­
towość do walki. Znany im także brak zasobów 
rządu, który może w tej chwili więcej niż oni po­
trzebuje tranzakcji. Zresztą, idea jedne ści kato­
lickiej i utrzymania fueroa, które Don Carlos po­
przysiągł we wszystkich swych proklamacyach u- 
^rzymae w prowincje ch Basków; gdy tymczasem 
Don Alfons nie dość jeszcze wyraźnie w tej mierze 
się oświadczył, idea ta daje Don Carlosowi wielką 
•tłę w tym kraju tak mocno i powszechnie do da­
wnych zwyczajów przywiązanym. A nadto, miesz­
kańcy w prowincyach Baskioh biją się chętnie za 
ideą, bez żadnej osobistej ambicji, dla żadnego
lokal ° ’£tereSU’ p:6cz religił k it lickieJ » swobód

Wszystko to nie znaczy, aby prawdopodobnie 
zwyoięstso zostało po stronie Harlistów, bo z wy­
jątkiem^ zaskoczonej przedniej straży w dywizji je­
nerał Bajsrdo pod Larca, gdżie Karliści zabrali 
dwa działa, i drugiej porażki, jaką poniesła itna 
dywizja wojska konstytucyjnego (jak je tu nazy­
wają) pod Daroca w Aragonii, Karliści byli p:bici 
blisko Eitelli, pod Puentes la Reyna, Carranal, a 
Don Alfons był w Pampelunie, zkąd wyjechał i 
przez Ts filię, Łogrono, Burgos i Valladolid wraca 
do Madrytu i jutro ma tu stanąć. Chciałem tylko 
uwidocznić {roste przyczynkowego twardego oporu, 
jaki stawiają Karliści, pomimo ostatnich dość wa­
żnych przegranych, i trudność pokonania ich zu- 
3U.pełnie w ich górach Amezcuas, dokąd się ccfają. 
Nie ukończy się z nimi inaczej sprawa, jak za po­
przednią ugodą, convenio, któraby im gwarantowała 
w zasadzie te przywileje, do jakich są tak silne  
przywiązani, a w zamian odstąpiliby od żądania 
wynagrodzenia kosztów wojennych i uznania dłu­
gów, jakie zaciągnęli.

Lecz w rządzie tutejszym, w którego łonie wal­
czą z sobą dwie sprzeczne dążności, pewna liczba 
ministrów wolałaby uznać pożyczki zaciągnięte 
przez Karlistów, zapłacić ich długi, chcćby przez 
to powiększył się dług publiczny, aniżeli od- 
odstąpić od formułek rewolucyjnych, a zwłaszcza 
od wolności wyznań. Mówią, że ks. Bismark po­
stawił jako uprzedni warunek dla uznania nowego 
rządu, utrzymanie wolności wyznsń, tak antypaty­
cznej dla większości Hiszpanów. Gdy atoli Hiszpania 
może się bardzo debrze obejść bez Prus, umiar- 
kswaii puroa, jakoteż nieprzejednani intraeingenlea 
zgodzili się z Ksrlistami, aby się domagać jedoo- 
śoi katolickiej, czy osa się podoba ks. Bismarkowi 
elbo nie. Zresztą pierwszy artykuł fueroa w pro­
wincyach Baskich stawia religię katolioką jako je­
dynie praw uJywająeą. Rząd nie mógłby więc za- 
pjwnić nietykalności fueroa obok wolności wyznań, 
chyba decydując się na zastosowanie jej do innych 
prowincyj hiszpańskich, a na utrzymanie w pro- 
wiccyach Baskich dawnego panowania jedności re 
ligijcej.

Położenie to jest óla króla Alfonsa trndnościi 
a której prawie nie ma wyjścia. Potwierdzam to, 
com w tej mierze onegdaj napisał: Doa Alfons 
zastrzega sobie zaradzić się Rzymu, zanim przed- 
się weźmie cokolwiek w kwesty i religijnej, jakoto 
w sprawach tyczących się tohrancyi, ślubów cywiL 
nycb, płac duchowieństwa i t d.

Odwiedziny króla u marszałka Eipaitera zjednają 
mu popularność, wyborne bowiem u liberałów ro 
bią wrażenie. Wiadomo, że książę Victoria pisał 
do króla, winszując mu wychowania, jakie odebrał 
wzniosłych uczuć i odwagi, której dał dowody.

Dzienniki tutejsze rozbierają położenie Serrana. 
Czy ma oa prawo albo nie, wróciwszy do Mądry- 
tu, występować znów jako naczelnik partyi polity' 
czaejP Jakie jest prawdziwe położenie ks. de It 
Torra ? Ni 3 wątpi on o niczem, a są ozłonkowie 
Unii liberalnej, którzy bywają u niego i przyjmuji 
go za prezesa na zebraniach. W salonach i pry­
watnych rozmowach rozbierają tę kwestyę mnie 
oględnie, i mówią , że nie tylko położenie poli­
tyczne , ale i czynności jego finansowe wyświecić 
by należało.

Krabów 19 lutego. Centralna komisya kon 
serwaterska, której zadaniem było zachowanie za 
bytków budownictwa, znaczne pod tym względem 
położyła zasługi. Nieobojętnem więc będzie donie 
sierie, że magi6tratura ows, istniejąca od n ku  1853 
objenie zreo ganizowana, w nową przechodzi farę 
J d ż  w  sierpniu r. 1872, objawił N. Pan życzenie 
rozszerzenia zakresu tej instytucyi, polecająo Mini­
sterstwu oświecenia wypracowanie projektu, któryby 
cent ra k  ą komisję, zajmującą się zachowaniem pom­
ników budownictwa, zmienił w instytucję, obejmu­
jącą i adto c piekę nad zabytkemi przed List orycznc- 
mi i zbiorrmi dokumentów piśmiennych. Po dwócb 
latach rozpraw i projektów, 4 grudnia r. r. wydało 
Ministerstwo oświecenia statut uwzględniający tak 
rozszerzone kierunki władzy konserwatorskiej. Zre­
organizowana komisya dzielić się obecnie będzie 
ua trzy sekeye; z których pierwsza obejmie zaby­
tki z epok pierwotnych, czasów najdawniejszych, 
okresów przedhistorycznych; pod opiekę drugiej 
oddane zostają pomniki architektury, rzeź oy i ma­
larstwa, sięgające do końca 18go wieku; trzecia 
sekeya zajmie się konserwatorstwem dokumentów 
historycznych. Każda z tyoh sekcyj ustanowi kon­
serwatorów, których Ministerstwo oświecenia zamia- 
nuje_ na szczególne okręgi, zakreślone wedle potrze 
by, jutto granicami geograficznemi, już też polity 
czncmi lub kościelnemi. Konserwatorowie ustano­
wieni zostaną na lat pięć, korespondenci zaś komi- 
syi na czas nieograniczony. O ile nam wiadomo, 
wypracowane już zostały w Ministerstwie oświece­
nia instrukcje czynności tak sekcyj, jak i konser­
watorów, których zakres znacznie rozszerzono. Ma 
ją być nawet konserwatorowie naczelni na każdy 
kraj koronny.

-------------- —  ■ ■■ ■ t
i

O zjeździe marszałków powiatowych dla reformy 
ustawy drogowej, otwartym wczoraj we Lwowie, pi­
sze Ojczyzna'.

Zgromadzenie zagaił dzisiaj dnia 18 b. m. o go- 
dzioie 11 min. 20 w sali ratuszowej uproszony na 
przewodniczącego Kazimierz hr. Wodzicki, prezes 
R&dy powiatowej złoczowskiej; na sekretarzy we­
zwani pp. Zenon Słonecki i DrWernicki. Obecnych 
marszałków piędziesięciu i kilku.

Treść rozpraw dzisiejszych podzielić można na

dwa główne momenta: najpierw przedyskutowano 
pytanie, w jakiej formie przeprowadzić obrady, a 
następnie rozebrano jedno pytanie, wchodzące w 
meritum  rzeczy.

W rozprawie nad kwestyą formclnego traktowe 
nia wzięli udział pp. hr. Męciński, Hubicki, Sta­
rzyński, Wernicki, Rey, Stadnicki, Stsrowiejski, 
Skolimowski, Uanański, Zamoyski, Jasiński, Nie­
dzielski i reprezentant Wydziału krajowego hr. 
Badeni Władysław.

Hr. Męciński ze żądał uchwalenia, który z goto 
wych projektów do reformy ustawy drogowej nr a 
zgromadzenie przyjąć za podstawę do obrad; ze 
swej strony zalecał projekt Wydziału kr/jowego.

Hr. Rey przemawiał w tej samej myśli i złożył 
także projekt do uitawy drogowej, wypracowany 
przez komitet krakowskiego Towarzystwa rolni 
czego.

Dr Wernicki zażądał wyznaczenia komisyi z 15 
członków, któraby wszystkie przedłożone projekta 
rozebrała i przedłożyła sformułowany wniosek zgro­
madzeniu do przyjęcia.

P. Hubicki wyraził obawę, czy nie postąpią mar­
szałkowie powiatowi nielojalnie w obeo sejmu, gdy 
związawszy się niby w klub, uchwałami swojemi 
zechcą poniekąd presyę wywierać na reprezentację 
kraju, na co mu odpowiedziano ze wszech stron, 
ź3 Uchwały zjazdu żadną miarą nio przesądzają o 
postanowieniach Sejmu w sprawa h drogowych i 
mogą być tylko pożądana dla Wydziału i Sejmu 
krajowego jako icformacye, podana przez poważne 
grono mężów praktycznie obzcajmicnych z rzeczą, 
o którą chodzi.

Hr. B idani zaproponował, aby wejść od razu in 
mediae rea i rozebrać następujące cztery pytania: 
1) Ile ma być kategoryj dróg niesraryalnycb? 2) 
PreBtacye w naturze czy dodatki do podatków? 
3) Kto ma sprawować zarząd ? 4) Komu ma przy­
służyć prawo egzekuoyi w sprawach drogowych ?

Zgromadzenie na ten porządek rozpraw zgodziło 
się. Przewodniczący otwiera rozprawy nad pyta­
niem pier wszem — t. j. jaki podział dróg ma być 
przyjęty w przyszłej zreformowanej ustawie drogo 
wej? W tym przedmiocie ztbierało głos dwuna­
stu mówców. DjBkusya grupowała się około na­
stępujących trzech wniosków głównych:

Męcin3kiego, Zamoyskiego i Stadnickiego, aby 
utrzymać dotychczasowy podział dróg na krajowe, 
powiatowe i gminne;

Hubickiego i Brucickiego (Lwów), ahy zatrzy­
mać tylko podział na drogi krajowe i gminne; —  
a wreszcie

Starowi6jskiego, aby do istniejących już 3 ka­
tegoryj dołączyć jeszcze czwartą: dróg konkuren­
cyjnych. (Projekt Wydziału krajowego zaprowadza 
konkurencję, o której niema mowy w ustawie dro­
gowej z r. 1866).

Zgromadzenie znakomitą większością głosów o- 
świadczyło się z rozmaitych względów praktycz­
nych, które szczegółowo rozwijano, za utrzymaniem 
dotychczasowego podziału dróg autonomicznych 
ca trzy kategorye: krajowe, powiatowe i gminne.

Posiedzenie skończyło się o godz. 3 -ciej z połu­
dnia; następne naznaczone na wieciór na godz. 6 
w sali Towarzystwa kredytowego.

Wieczorne posiedzenie zjazdu marszałków dla 
r<formy u ttv » y  drogowej rozpoczęła s ię  o godzin ie  
wpół do 7 -mej wieczorem w sali Towarzystwa kro 
dytowege. Po przyjęciu protokółu o te o rz j ł  prze 
wcduiczący dyskusję nad pj taniami: „W jaki spe 
sób mają być przysporzone fundusze ra budowę 
ut zymacie dróg? Pierwszy zabiera gtoa p. Staro- 
wiejskś, żąda oddzielnego traktowania dróg gmin­
nych a osobno kwestyi dróg bitych, i roz*ija swó, 
program. Wnosi, aby w pojedynozzoh miejscowo­
ściach w drodze porozumienia regulować rozklei 
prestacyj między dworem a gmicą z* pośredni 
itwem Wydziałów powiatowych.

N. Pan pozwolił szambelanowi i ttirośc:e po 
wiatowemu hr. Bronisławowi z Grodkowa Ł o s i o ­
wi ,  przyjąć i nosić krzyż honorowy św. Jana je 
rozolimekiogo.

W ied eń  18 lutego. Jutro Izba deputowanych 
w Radzie państwa odbędzie posiedzenie (113). któ­
rego porządek dzienny jest następujący: Dalszy 
oiąg obrad nad regulaminem Izby; pierwszy odczyt 
przedłożenia rządowego o zbiorowych kasach sie- 
rocińskieb; drugi odczyt przedłożenia rządowego 
o centralnem zamknięoiu rachunków z r. 1873; 
drugi odczyt ustawy o kolei Wiedeń-Pottendoi f- 
Wiener Neustadt; drugi odczyt wniosku posłów 
galicyjskich o uwolnienie pożyczki krajowej od o- 
płaty stępia i innych należytośsi; sprawozdanie 
wydziału o petycji gmin i miast w północno-za­
chodniej stronie Szląska o włączenie ich do sieci 
kolei żelaznych w monarchii, oraz o takiej same, 
petycyi miasta Z storsdorf w Austryi Dolnej; spra­
wozdanie wydziału w kwestyi regulacji rzeki March; 
sprawozdania o petycyach.

— Doniesiecie nasze o obradach w wydziale 
budżetowym nad kredytem dodatkowym na założe­
nie uniwersytetu w Czorniowcach, uzupełnić jeszcze 
dziś musimy wzmianką, iż deput. G n i e w o s z  
przemawiał bardzo gorąco za zsłożeniem uniwer­
sytetu w Czeraiowcach i udawadoiał, że nu uza­
sadnioną je3t obawa, jakoby przez założenie tego 
uniwersytetu poniósł uniwer sytet we Lwowie ja­
kikolwiek uszczerbek. Prócz ustawy o kredycie 
dodatkowym przyjęto także rezolucyę, aby na uni­
wersytecie czerniowieckim zaprowadzono katedrę 
języka i literatury rumuńskiej. 

t — Nadmieniliśmy już po krotce o sprawozda­
niu Wydziału Izby deputowanych o wniosku dep. 
W i l d a u e r a  względem nadzoru szkolnego. Poda­
liśmy w swoim czasie (patrz N. 270 Czasu z 25go 
listopada r. z.) pierwotny wniosek tego deputowa­
n o ,  ograniczamy się więc teraz na przytoczeniu 
wniosku wydziału wraz z częścią sprawozdania od­
noszącego się do § 3go uchwalonego w Wydziale

Projekt Wydziału Izby deputowanych brzmi jak 
następuje:

Ustawa, uzupełniająca przepisy ustawy z d. 25 
®*j® L368 o nadzorze szkolnym. Za zgodą obu 
Izb Rady państwa postanawiam co następuje:

§ 1) Do krajowćj Rady szkolnej mają ped prze­
wodnictwem namiestnika (szefa krajuj być powoły­
wani: członkowie krajowej władzy politycznej, de- 
egaci Wydziału krajowego, dnohowni istniejących 
u kraju wyznań, tudzież mężowie fichowi z zawo­
du szkolnictwa. Gsłonków kraj. Rady szkolnej, z 
wyjątkiem delegatów Wydziału kraj., mianuje Ce 
sarz. Przewodniczącym powiatowej Rady szkolnej 
est przełożony władzy politycztej, a w gminach, 

własny okrąg stanowiących, burmistrz. Powiatowi 
inspektorowie szkolni, których mianowaó ma mini­
ster oświaty na propozycję kraj. Rady szkolnej z 
pośród mężów fachowych, są jako tacy członkami

dotyczącej Rady szkolnej (Bazirk, można tu tłó- 
maczjć przez: okrąg, i przez: powiat). Przewo 
doiczącym miejscowej Rady szkole ej j st albo pre­
zes (Obsnaun) przez c łouków ze swego grona wy­
brany, albo naczelnik gminy lub miejscowości. 
W krajach, w których na mocy ustawodawstwa 
krsjowege, miejscowych inspektorów (n&dzoróców) 
szkolnych ust mawia powiatowa Rada szkolna, są 
oni jako tacy członkami odnośnej miejscowej Rady 
szkole ej.

§ 2) Ustawodawstwo krejowe ma wydać szcze­
gółowe postanowienia co do składu i ustroju kra 
jowych, powi&tosyuh i miejscowych Rid szkolnych, 
tudzież c-3 do wzajemnego odgraniczenia ich zakre­
su działania. Tak samo ustawą krajową ma być 
ustanowione, czy i o ile wyjątkowo mają do kra­
jowej Rady szkolnej wchodzić orsz delegaci zna­
czniejszych gmin feraju.

§ 3) Mianowanie nauczycieli przy gimnazjach 
państwowych, tudzież postępowanie służbowe co do 
nich, przysłużą ministrowi oświaty. Mianowauie dy­
rektorów przy takowych zakładach szkolnych za­
strzega się Cesarzowi.

§ 4) Ustawa niniejsza nie dotyczy ustaw krajo 
wych, które przyszły do skutku na podstawie u- 
stawy z d. 25 maja 1868 (Dz. pr. p. L. 48).

§ 5) Ustawa niniejsza wchodzi w życie z daiem 
obwieszczenia.

§ 6) Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu mi­
nistrowi oświaty, który, dopóki odnośne ustawy 
krajowe nie przyjdą do skutku, ma wydawać po­
trzebno rozporządzenia*4.

Sprawozdanie komisyjne tak uzasadnia swój § 3: 
„Postanowieniem § 11 ustawy z 25 maja 1868, że 
dotychczasowy zakres czynności rządu krajowego 
jako władzy szkolnej ma przejść na nadzorczo wła­
dze szkolne, przelany został na rie zarazem zakres 
czynności, jtki dotychczas politycznym władzom 
krajowym co do szkół średnich przysługiwał. Ten 
zakres nadzorczych władz szkolnych co do szkół 
średnich rozszerzać ponad zakres, jaki dawniej po­
litycznym władzom krajowym przysługiwał, a od 
nośnie rozszerzać ich kompetencję wobec minister­
stwa oświaty, komisya, re względu na ciążącą na 
ministerstwie oświaty odpowiedzialność, nie megła 
uważać za etósowne. Mianowicie zaś uważa za szko­
dliwe, aby co do gimnazyów, dla których ustana­
wianie zasad szkolnictwa jedynie ustawodawstwu 
państwowemu przysłużą, wykonywane było nawet 
wtedy, jeżeli jako zakłady państwowe kosztem peń 
stwa są utrzymywane, mianowanie dyrektorów i 
nauczycieli, tudzież postępowanie służbowe z nimi, 
wykonywane było przez krajową Radę szkolną, jak 
to się obeonie w Gslioyi dzieje co do gimnazyów 
państwowych. Tym sposobem ministrowi oświaty 
fiktycznie jest odjęty ów wpływ na te zakłady i 
owa styozność z niemi, jakich potrzebuje, aby cią­
żąca na nim odpowiedzialność ra stau tych szkół 
była istotną. Względów tych komiiya pominąć tie  
mogła, tern maiej, ile że Wys. Izba posłów uwy­
datniła je rezolucją co do galicyjskiej krajowej Ra­
dy szkolnej przy rozprawie budżetowej powziętą. 
Jakkolwiek przeto wniosek Wildauera i tow. spe- 
cyalnie tego nie wnosi, komisya, otrzymawszy od 
Wys. Izby zadanie zastanowienia się nad potrze- 
bnemi uzupełoiającemi postanowieniami o nadzo­
rze szkolnym, uważała rię za obowiązaną, w § 3 
swego projektu wnieść zasadnicze postanowienie, 
aby, jak to już z wyjątkiem Galicji we wszystkich 
krajach jest zaprowzdzonem, mianowanie nauczy 
<ieli przy gimnązysch psńitwowych i postępowanie 
służbowe z nimi, przysłużało ministrowi cświaty, 
mianowanie dyrektorów zaś cesarzowi zastrzeżo­
nym byle“.

— D. 10 b. m. odbyły się w Czechach wybory 
uzupełniające do Rady peń stwa w dwóch okręgach 
wyborczych z grupy gmin wiejskich. Wybrani zo­
stali SUro-Czesi pp. H e w e r a  i Mas zek .

— Wozorsj umarł w Wiedniu bar. Adoll Pra-  
t o be v era  w 69 roku życia. Zmarły był w roku 
1861 ministrem sprawiedliwości, następnie radcą 
tajnym, deputowanym do Rady państwa, wreszcie 
dożywotnim członkiem Izby panów.

Roaya.
Powiedzieliśmy niedawno ( Czae N r 33)  że nie 

cny artykuł Oołoaa o dobrowolnem przejściu 50 
tys'ę y Uaitów na prawosławie, p;ęknie przetłoroa- 
ozony na język francuzki'lub niemiecki brzmieć bę­
dzie najwytworniej i będzie miał wszelkie cechy 
prawdy i słuszności dla czytającej go zagranicy. 
Jakoż, mamy tego dowód w Nordzie z d. 12 b. ro., 
w którym tenże artykuł w całej swej cynicznej 
bezczelności jest przetłomaczony, i ozdobiony nad­
to dodatkami w tym redsaju:^

Trzebi było widzieć radość tego ludu znużone­
go długiem poszukiwaniem prawdy, i który tak 
długo cierpiał walcząc przeciw zwątpieniu44.

Nio koutentując się tam Nord, z całym cy­
nizmem właściwym czysto moskiewskiemu organo­
wi, przytacza w całości pełen oburzenia artykuł 
Monda z  d. 2 lutego o wypadkach na Podlasiu, 
o n z  ogłoszony list br. Władysława Platera będą- 
by jakoby pan f.azą 81 tytułu Monda, kcóczy zaś 
tenci słowy:

Czytelnicy nesi mają teraz przed oczyma, roz­
maite w tej sprawie dowody, porównają sprawo­
zdanie proste, treściwo i szczegółowe Oołoaa, z na­
paściami namiętnemi a czczemi Monda, i hr. P1& 
tera, i osądzą.44

Nie ma wątpliwości, że osądzą na korzyść Ro- 
syi, choćby tylko z tej zassdy wychodząc, że racya 
mocniejszego zawsze lepszą bywa, ale nam nie 
idzie ot?, jak tej zasadzie hołdująca większość 
prasy zagranicznej rzecz tę przedstawia, nam głó 
wnie iść powinno o to, ażeby na całej przestrzeni 
dawnej P ihki i wszędzie, gdzie są Polacy, nie 
było jednego serca nieprzejętego oburzeniem i 
zgrozą na okrucieństwa rządu rosyjskiego, jednej 
duszy nie przejętej żalem i uwielbieniem dla nie­
szczęśliwych unitów, jednego myślącego człowieka, 
któryby nie wysnuł ztąd nauki i przekonania, że 
myśl o zgedzie z Rosyą zbyt jest dla Polaka 
wstrętną i poniżającą, aby była możebną, i że w 
obecnem naszem położeniu uczciwa praca i oszczę­
dność, przy zgodzie i jedności są jedynymi sprzy­
mierzeńcami, w któryoh ratunku szukać nam 
trzeba.

Tymczasem Moakoiuekija Wiedomosti podają wia­
domości z d. 29 stycznia, że do 45 parafij greko- 
unickich przyłączonych do prawosławia po d. 26 
stycznia przyłączyło się jeszcze siedm parafij.

Kronika mlejsoowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  19 lutego. Onegdaj odbyło się w Aka­

demii Umiejętności pod przewodnictwem prof. S k o b l a  
posiedzenie Komisyi językowej. P. W i t t e  zdał sprawę 

pracy Dr W i s ł o c k i e g o  w rękopiśmie będącej,

p.t. „Kodex łacińsko-polski z połowy XV wieku: Oloa8a 
super epiatola8 per annum dominicalesu i wyraził 
niej swoje zdanie w najpochlebniejszych wyrazach. Przy 
tej sposobności wywiązała się niejaka dyskusya między 
sprawozdawcą a prof. Dr B r a n d o w s k i m  o dawne 
pisowni polskiej. Prezes Akad. Dr M a j e r  przedłożył 
zgromadzeniu rękopis łaciński z pierwszej połowy XV 
wieku nadesłany Akademii, w którym na końcu znajduje 
się także słowniczek polski.

Resztę posiedzenia zajęło odczytanie przez Dr B e ł c i 
k o w s k i e g o  projektu do iustrukcyi dla wspólprsco- 
wników Słownika i dyskusya nad nim. Projekt ten 
łożony po większej części na podstawie dawniejszych 
uchwał i rozpraw w tym przedmiocie, został z niewiel- 
kiemi zmianami przyjęty i niezadługo drukiem ogłoszo­
ny będzie. Referat Dr S e r e d y ń s k i e g o  o pracy p, 
P e t r o w a :  „Głosownia Dolno - Łużyckiego narzecza44 
będący na porządku dziennym, dla braku czasu odło­
żony został r a  następne posiedzenie.

—  Wczoraj wieczorem przybył tu podpułkownik Ar- 
cyksiążę Jan Salwator (z linii toskańskiej) przeniesiony 
do Krakowa, i stanął w hotelu Wiktoryi; a dziś w po­
łudnie przyjmował naczelników władz tutejszych.

—  Rzeźbiarz tutejszy p. Stanisław L i p i ń s k i  wy 
konał popiersie dyrektora szkoły sztuk pięknych Ma 
te j  k i  w płaskorzeźbie i w ramach ozdobnych. Odlewy te 
go popiersia w gipsie różnej wielkości oglądaliśmy w 
księgarni Nowoleckiego. Wyraz twarzy prawdziwy, ry­
sunek poprawny.

—  Wydział Bady powiatowej Pilźnieńskiej przezna­
czył na zakupno obrazu Matejki „Unia44 50 złr. z fan 
duszów powiatowych i przesłał takowe na ręce Redakcyi 
Czasu.

—  Jutro przedstawioną będzie po raz pierwszy na 
scenie naszej na benefis p. Podwyszyńskiego komedya 
Dumasa w 4 aktach p. t. H alifax, przetłumaczona przez 
benefieyanta. P. Podwyszyński przez niedługi czas po­
bytu tutaj swego złożył dowody talentu i sumiennej 
pracy i zjednał sobie powszechną sympatyę, która znaj­
dzie porę do objawienia się liczuem zebraniem na lego 
benefis.

-  Prof. Dr J a n i k o w s k i  będzie miał w tym roku, 
podobnie jak w poprzednich, wykład popularny bezpłatny 
o ratowaniu osób na pozór zmarłych lub zsgrożonych 
nsgłą utratą życia. Wykład ten odbywać się będzie 
w przyszłą niedzielę dnia 21 b. m. i w dwie następne 
niedziele, od godziny 12ej do lej z południa, w t. z. 
Kolegium mniejszem, czyli dawniejszej Bursie muzycznej, 
przy ulicy Gołębiej.

-  Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe 
w Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie się dzie 
siąty publiczny odczyt docenta Uniw. Jagiell. Dr Teofila 
Z i e m b y :  „ Dzieje oświaty. “

—  Odbieramy następujące pismo:
Wczoraj jeden z młodzieży uniwersyteckiej, słuchacz

prawa, gorliwy zwolennik moskalofilizmu wyjechał do 
Warszawy z zamiarem przejścia na prawosławie. Ale 
pokazało się, że nawet w objęcia prawosławia trzeba 
iść legalną drogą po ukazu! Młody odstępca zapomniał, 
że chcąc jechać do Warszawy, trzeba posiadać paszport, 
a nie kartkę wolnego przejazdu przez granicę. Jakież 
było rozczarowanie młodego adepfa prawosławia, gdy 
na stacyi kolei żelaznej w Dąbrowie w Królestwie Pol- 
skiem żandarm rosyjski przybliżył się do niego —  i za­
żądał pasportu? Pokazało się, że młody człowiek p3s- 
portu nieposiadał, tylko kartkę wolnego przejazdu, za­
wstydzony więc wrócić musiał w towarzystwie żandatm a 
do Szczakowy.

Niepomogły ani rekomendacje, jakie wiózł do osób 
wpływowych do Warszawy, ani prośby': żandarm był 
nieubłagany. Jestto prawdziwe nieszczęście, że ludzie 
młodzi i do tego inteligentni, widząc, co się dzieje na 
Podlasiu i w Chelmskiem, widząc, jaki się straszny dra­
mat odgrywa pod zaborem rosyjskim, że się przelewa 
krew ludu — widząc to.... jednak rzucają się do stóp 
despotyzmu.

Fakt ten dowodzi, że między naszą młodzieżą wyzna 
nia grecko-unickiego prowadzi kteś sgitacyę panmoskiew- 
ską, która zgubnie oddziaływa na umysły tej młodzieży, 
Jesteśmy dobrze poirformowani, że między młodzieżą 
uniwersytecką wyznania grecko-unickiego w naszym mie­
ście jest pewna klika, która się nawet nie ti i  ze swemi 
ideami panmoskiewskiemi.

—  Wyszła tu w drukarni Korneckiego bezimienna 
broszura sześciu-arkuszowa, drukowana tak rozciągłe, iżby 
nie zabrała ani połowy tej objętości, gdyby nie szło o 
doprowadzenie jej do 6 arkuszy druku. A tytuł jej: 
„Słowianie 1 Baczność.44 Autor bezimienny stara się do­
wieść na polu militarnem, ekonomicznem i politycznem, 
że wszystkim słowiańskim ludom grozi zagłada od Niem­
ców, a przeto powinny się garnąć pod „opiekę44 Mo­
skali. Wszakże nie o to powinno nam iść, z jakim so­
sem mamy być zjedzonymi, czy na słodko czy na kwa­
śno, lecz aby niebyć ani tak ani tak zjedzonymi. Otóż 
wszyscy panslawiści głównie tem grzeszą, że im tylko 
o sos idzie. Broszura rzeczona jest zresztą bardzo sła­
bym utworem a mnóstwo cytat z różnych pisarzy, ja- 
kiemi jest przeładowaną, nie ma najmniejszego związku
z panslawizmem.

—  W wykazie datków noworocznych dla ubogich w 
Krakowie (Czae z 18go bm.) powinno być: Senat aka­
demicki złr. 5 C. 50, Dyrekcja skarb, powiat, złr. 6

— Otrzymali stypendya dla szlachty z funuiszu Zal- 
chockiego po 105 złr.: Kaź. R u t k o w s k i  uczeń gimn. 
Ś. Jacka w Krakowie, który pobierał dawniej stypen 
dyum 47 złr. 24 c. z fandacyi Morawskiego; Zdzisław 
Szydłowski ,  uczeń gimu. w Stanisławowie (ojciec adwo­
kat); Jan Tad. B i e l o w s k i ,  uczeń szkoły realu. w 
Stanisławowie; Włodz. P o d h o r o d e c k i ,  uczeń szkoły 
realn. w Stryju; Leon Stan. S t a r o w i e j s k i ,  uczeń w 
Wieliczce; Kornel K l u c r y ń s k i ,  uczeń gimn. w Ko­
łomyi.

- Na ogóluem zgromadzeniu członków Kasy oszczę­
dności we Lwowie w dniu wczorajszym, uchwalono prze­
znaczyć z czystego zysku: 1000 złr. dla muzeum prze­
mysłowego we Lwowie, 500 złr. na obraz Matejki 
„Unia,44 300 złr. dla stowarzyszenia pracy kobiet i 
300 złr. na sikawkę dla straży ogniowej ochotniczej. 
Jaka to będzie sikawka za 300 złr.?

- Na posiedzeniu Towarzystwa geograficznego w Wie­
dniu d. 22 stycznia członek tegoż towarzystwa p. Wet, 
odczytał swoją piacę: „O ubytku wód w rzekach i źró­
dłach środkowej Europy.44 Na mocy badań własnych i 
innych uczonych obliczył on, iż od pięćdziesięciu lat 
wody w rzekach środkowej Europy uległy znacznemu 
obniżeniu. Wiśle ubyło 26 cali, Elbie 17 cali, Renowi 
24 cale, Dunajowi 55 cali i t . d. Jeżeli z postępem lat 
miałby się stosunkowo powiększać taki ubytek wód 
w rzekach, to z czasem koryta ich zupełnieby wyschły 
a miejsce żyznych pobrzeży zajęłyby pustynie nieza­
mieszkałe przez żadną istotę żyjącti, ani ozdobione żadną 
roślinnością. Za przyczynę takiego stanu rzek podaje

Wet ogromne zniszczenia lasów, które zatrzymywały 
w sobie wiele wilgoci, wysuszenie wielu bagien i mo­
czarów, jak również zmniejszenie ilości łąk, które także 
zatrzymują wiele wilgoci.

—  W wykładzie Dr Darida— jak przytacza N. f r .  
Preaae— temi dniami w Wiedniu w sali stowarzyszenia 
naukowego izraelickiego o uczonych żydach w Hiszpanii

15ym i 16ym wieku, przytoczył prelegent te słowa 
któregoś króla A'fonsa: „Trzy wody uważam za stra­

cone: wodę, którą się dolewa do wina, wodę, która 
spływa do morza, i wodę, którą się chrzci żyda.44

—  Donoszą z Nicei 14go: Całe miasto a szczegól­
niej cudzoziemcy opowiadają o aresztowaniu pewnego 
włoskiego margrabiego, który był członkiem klubu, skąd 
niedawno wyrzucono lorda H. za grę fałszywą. Margra­
bia, zdaje się, że się widział pokrzywdzonym przez swo­
jego znajomego hr. U. i napisał do niego list, żądając, 
aby mu zapłacił 500 franków, jeżeli chce ujść skanda­
lu. Hr. U. oddał list w policji, a ta aresztowała mar­
grabiego. Aresztowany wstąpił był niegdyś do gwardyi 
papieskiej, a porzuciwszy ją, włóczył się po kąpielach, 
gdzie gry są utrzymywane, naprzód w Niemczech, potem 
w Pireneach i we Włoszech. Ożenił się on z bogatą 
dziedziczką rosyjską, której posag roztrwonił i wreszcie 
uciekł się do nastraszenia jednego z swych rodaków, aby 
wymusić na nim msły datek pieniężny.

—  W listopadzie roku zeszłego na drodze w St. Jean 
d’Acre do Ksffy w Syryi znaleziono zamordowanego dya- 
kona zakonu Karmelitów, Antoniego Z a l e w s k i e g o ,  
przybyłego z Warszawy do Ziemi ś. Karmelici w Jerozo­
limie pogrzebali jego zwłoki na górze Karmelu. W gru­
dniu zaś umarła w Jerozolimie Franciszka Przygodzka, 
przybyła tam przed dwoma laty z Ukrainy. Pochowano 
ją na górze Syonu.

—  Pester Lloyd  przynosi wiadomość z Konstanty­
nopola, która mówi o nowem zajściu w Betleem w ka­
plicy Narodzenia Pańskiego między Grekami a Ormia­
nami unickimi; od czasu bowiem walki Kupelianistów 
z Hasunistami obie strony rozgorzały gniewem. W bitce 
tej raniony został biskup ormiański, dwie osoby zostały 
zabite a dwanaście ranionych.

—  Według telegramu z Nowego Jorku z d. 17 b. m , 
otrzymano tam depeszę z |Port-au-prince, iż d. 13 b. m. 
pożar w tem mieście wybuchły zniweczył 500 domów.

Teatr* Jutro w sobotę dnia 20 lutego, na dochód 
A leksandra  P o d w y s z y ń s k i e g o  komedya w 4 aktach 
przez Aleksandra Dumasa, przełożył z francuskiego Ale­
ksander Podwyszyński: H alifax.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 18 lutego pogoda; termometr od —  5‘3 
spadł wieczorem na — 11*2 R. Barometr ciągło idzie 
w górę; dnia 19 lutego o godzinie 6ej rano stan jego 
był 333-17 , termomeirn —  6-8 R. Wiatr północno- 
wschodni.

—  W sobotę dnia 20 lutego: Sgo Leona papieża.

Uprawy sądowe.
Proces Ofenheima.

(Ciąg dalszy).
Po przemówieniu prokuratora zabrał głos radca dwo­

ru p. B a r y c h a r  i oświadczył, iż zupełnie przyłącza 
się do wywodów prokuratora, do których ze swego sta­
nowiska nic niema dodać. Po nim zaś rzekł starszy 
radca skarbowy p. P o h l ,  jako reprezentant skarbu:

P. prokurator wyłuszczył już dostatecznie prawa o- 
podatkowanycb, których tu mam reprezentować, mogę 
wiec tjlko oświadczyć, ie państwo, które zapłaciło ośm 
milionów złr. gw arancji, i od którego Żądają jeszcze
2 V3 mik zł-i uważa się za poszkodowane w sposób ka­
rygodny. P. prokurator jisuo t)  już przedstawił, nie 
mam więc nic do dodania; roszczenia moje dopiero pó­
źniej wyszczególnię, kiedy przysięgli werdykt swój o- 
głoszą.

Zabiera głos obrońca Dr N e u d a :  Nigdy nie był 
przejęty tak głęboko uczuciem szlachetnego zadania 
swego powołania, jak w danym wypadku, kiedy przy­
chodzi mu przemawiać w obronie człowieka uczciwie 
myślącego i działającego, czcigodnego, rzadkiemi obda­
rzonego zdolnościami, którego Austrya wcale wstydzić 
się nie potrzebuje. Proces ten zaciekawia wszystkich i 
powszechną zwraca na siebie uwagę, lecz przyczyny 
tego szuktć trzeba nie w osobie oskarżonego lub w rze­
czy samej, jak twierdzi p. prokurator, lecz przeważnie 
w szczególnych jego właściwościach, które robią zeń 
proces tendencyjny, polityczny w całem tego słowa zna­
czeniu.

Jakoż jest to sprawa, jakiej w sądach dotychczas 
nigdy nie bywało; toczyły się już process wielkie i 
wszechstronne budzące zajęcie, lecz zawsze składał się 
na nie tylko jedea z czynników —  siły czy to ludzkiej, 
czy przyrody. Tu wszystko się złączyło. O3oba władzę 
mająca, przejęta gniewem ku oskarżonemu wowołała ten 
proces, a jako sprzymierzeniec złączyło się z nią obu­
rzenie powstałe w tysiącach umysłów wskutek ich zruj­
nowanego bytu materyalnego. Prócz tego postarano się 
przez dzienniki utrzymywać opinię publiczną w uprze­
dzeniu względem oskarżonego która go już z góry o- 
sądziła, zanim stanął przed kratkami sądu. Jako przy­
kład daje obrońca urzędową Wiener Abendpoat, która 
ogłaszała wszystko co przedsiębrano przeciw obwinio­
nemu, a za nią powtarzały inne dzienniki, tak, że wy­
śrubowano rzecz całą do najwyższego stopnia; sama 
kaucya naznaczoną została w takiej wysokości (1 mil. 
zł.,) o jakiej dotychczas nie słyszano w Austryi.

Wszystko się spikło przeciw oskarżonemu: władza i 
nacisk z góry, niepomyślne właśnie w tej chwili sto­
sunki gospodarcze, uprzedzenie wywołane przez dzien­
niki i zarządzenia w śledztwie zaprowadzone. Dopiero 
teraz danem jest oskarżonemu, że może chwycić za broń 
odporną— i dla tego odwołuje się teraz do prawego 
charakteru przysięgłych, u których nieskażoność oby­
watelska więcej znaczy, n.ż wola dyktatorska jednej po­
tężnej osoby. Odwołujemy się do niezawisłego, osobi- 
stemi względami zupełnie niezmąconego poczucia spra­
wiedliwości u obcych obywateli, którzy będą umieli od­
różnić w tym procesie ziarno od łupiny, gdzie prawds, 
a gdzie przewrotność. Wyrok ich osądzi potomność, ja­
ko podporę i obronę męża nieskażonego, który zgnę­
biony i utrapiony został nie przez prawo, ale przez 
rząd. (Przewodniczący wzywa obrońcę, aby się miar­
kował )

Wspominając przemówienie prokuratora rzekł obrońca, 
iż ustawa jest surową, spokojną, poważną, reprezentant 
zaś jej był w mowie swej kilkakrotnie namiętny, cza­
sem nawet fanatyczny. Poruszył wszystko, co tylko 
mógł, przypuszczenia porobił twierdzeniami, rzucił się 
na reprezentantów wszystkich stanów, Rady zawiadc- 
wcze, rewizorów, komisarzy rządowych, świadków, urzę­
dników kolei żelaznej; wszystkich użył środków, by wy­
wołać oburzenie przeciw oskarżonemu. W tym celu przy­
pominał nawet jego stan majątkowy i publicznie pod­
niecał z tego tytułu nienawiść, zapominając o tem, że 
to jest broń obosieczna, szczególniej w teraźniejszych 
czasach, kiedy proletaryat nienawistnym się okazuje 
przeciw każdemu posiadaczowi, a w własności już sa­
mej widzi zbrodnię. Obrońca nie chce tych środków 
używać, bo nie chce obrażać przysięgłych, zresztą nie 
trafią one do serca wolnych obywateli. Prokurator ich 
wprawdzie użył, lecz jest to tylko dowodem, że czuje 
słabą stronę swej sprawy, że broni straconej pozycji. 
'Jczucie niepewności siebie prowadzi do przesady w gor-
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tyle 
padało

liwośoi, do zbytniego natężenia siły daremnie wypro­
wadzonej do walki, —  przekonanie zaś, iż się broni 
dobrej sprawy udziela jedynie spokoju i panowania 
nad sobą.

Obrońca przeprowadza dalej dowód, iż powodem do 
procesu była wyłącznie i jedynie nienawiść ministra 
Dra Banhansa do oskarżonego. Były wprawdzie przed­
tem nieporozumienia, ale były one między rządem a To­
warzystwem kolei czerniowieckiej, nigdy zaś między 
rządem a Ofenheimem; dopiero stało się to za mini­
sterstwa Banhansa, dopiero wtedy powstały niesnaski 
między ministrem z jednej a oskarżonym z drugiej 
strony.^ Tu przechodzi obrońca szczegółowo, jakie nie­
dostatki kolei wywoływały niezadowolenia rządu, mia­
nowicie: trasa, stan budowy i administracya. Linia wy­
tkniętą została za zezwoleniem rządu, na stan budowy 
wpłynęły wypadki elementarne, administracya nie była 
2 łł> gdyż pokazało się podczas rozprawy, iż jej nic nie 
mieli biegli w sztuce do zarzucenia, zresztą w tym 
względzie różne są zapatrywania. Jakoż wszystko mu- 
wało być dobrze, skoro pozwolono na zaprowadzenie po­
ciągów pośpiesznych. Dopiero kiedy Dr Banhans objął 
tekę ministra handlu zaraz widać było, iż szuka pierw-
Ł  eP8Z0J T , aobnoŚci’ aby M  uczuć swą Władzę 
Ofenheimowi. Dalej wykazuje obrońca znane dekreta mi- 
msteryalne, jakie się pojawiły, udawadnia ich bezzasa­
dność, az wreszcie doszedł do mowy Ofenheima, która 

rozgłosu narobiła i wyprowadził wniosek, że wy- 
oskarżyć go o obrazę honoru, tymczasem sta­

wiono go przed sąd pod zarzutem oszustwa. Dopóki je- 
nak mężowie z pośród obywateli orzekać będą o winie 
ab niewinności, pewny jest, źe w Austryi nie znajdzie 

819 grunt dla sądownictwa gabinetowego. (Przewodni­
czący napomina obrońcę, aby się wstrzymywał od ta­
kich wyrażeń.)

Wreszcie zaprowadził minister sekwestracyę. Obrońca 
chciał się dłużej nad tą materyą zatrzymać, lecz prze­
wodniczący zwrócił jego uwagę, że sekwestracya nie jest 
przedmiotem aktu oskarżenia. Pomijając przeto dalszy w 
tym kierunku wyfród, stara się obrońca wykazać, jak 
wczasie sekwestracyi usiłowano zebrać najmniejsze po- 
sz , Dy wyprowadzić koniecznie zbrodnię; nie waha- 
n°o i i nawe* wynagradzać tych, co mniemane znosili 
£  . a ’’ a P°sady obsadzano urzędnikami, którychby 

na potem na świadków powołać. Nawet p. Barycbar 
raacy rządowego został naraz radcą dworu. Przy roz- 

nwwz -W • 9 .zm‘eniło, świadkowie zaczęli prawdę 
chvlnvmi -Cł C° m.ieli byd obciążającymi stali się przy- 

jednak Prokuratora, iż stało się to 
reczv 0f«nheima, jest oburzający; obrońca
nie nr7 oknn °,no™m 1 sumieniem, że Ofenheim nikogo 
siała * Sprawiłato wszystko prawda, która mu- 
iadTnai ZCI9 zwyci$y6 pomimo sekwestracyi, tej 
lełałn i  Pr^ycsyny, że naraz wszystko było źle, że na- 
downHA ° cz®m® usprawiedliwić trzeba było szukać 
dn W • ,Nigdy jodnak nie pociągnięto Ofenheima 
ied7 n‘P0,l iei °8Ĉ  na brodze administracyjnej, która 

ynie była właściwą; oddano go sądowi zapominając 
ze przez to pozostawiono pole do rozmaitych 

Mam k^ re os^arżonego pozbawiły Towarzystwa i 
otmły. Zaprowadzono sekwestracyę tj. za winę je- 

Bego ukarano akcyonary uszów, których dziś reprezen­
tuje p. Barychar, nie mając od nich mandatu, lecz tyl­
ko na rozkaz ministra Banhansa. Oni sami powiadają, 
te nie są pokrzywdzonymi, p. Drake choiał wnieść prze­
ciw naznaczeniu p. Barychara ich zastępcą protest, mi­
nio to występuje on tutaj ich imieniem i żąda ukara- 
uia obwinionego. Szkodę obliczono na siedm milion, zł., 
™tno to akcyonaryusze angielscy zaprzeczają tej szko- 

zie,. a akcyonaryusze austryaccy żądali bezstronnej ko­
nn i*  ° z®stawfe“is tej szkody, lecz im takowej od- 
sie komisya przez rząd wysłana składała
ścia z i«»ł  j  podwładnych urzędników sekwestra, czę- 
n ii wzieu .wnyc,h , olegów> a za podstawę dochodre- 

7™  £  matery9ł d08tarcz°“y przez sekwestra.
tody Jeleli naeS n?J trZyman° 8i« w oskarżeniu 
złe ieśli UrnH czerniowieckiej wszystko tak było
łe, jesh zbrodnia szła za zbrodnią, to czemuż Drzed

8 zcied7 onri j e d n e g 0  wi““0 go? dla czego o-
lalki iakn ' ł .” 7  w dla C Z 8 g 0  Przedatawiono ich jako

p ’ Jako zabawkl w ręku jednego człowieka?
ca do faktów °gÓi nym- W8t9pie Prze8zedł obroń- 
prokurator*; w  f-j ? parcia szczegółowych zarzutów
byśmy sis ź r a i ! 2“ nim> bo znó"  Bpotłrali-

ratora n . ,, , 9 2 twierdzeniami proku-
któray z n?ch  szo Śr iladkÓW-1Prokurator tw ierdził, że nie-wymawiaTi fiie fił?u eJ cz?onko"ie Eady siadowe 

9 Błabą pamięcią; obrońca odpowiedział

tern,

na
ży * że ̂ zeznawa^01 D*ei?a pic dz'wne&°i jeżeli się zwa 
przed 10 uranu i 1 0 meczach, które się działy
przypomnienia 8o°bie ’ PrZ°Ci6Ż m inister B anhans dla przypomnienia sobie, czy rzeczywiście wystawił kwit
j  . ' J  musiał się mu dopiero przypatrzeć na kilka

S r ? #  n zfprr -  « lej zbijał °brońca p S -
cznośriami aię 2 rozmaitemi llprze-
»m o ST. śl 7 1Wl6; °WSZem tiumaczyl ou się tak
X i ł  u 9’* 8 r°Zprawa wykazala że zawszemówił prawdę, chociaż mcże nie jednemu była ona nie

palni „  0 / T iaWSZy J6SZCZ9 0 d08tawie ^9gla z ko 
W  wszvsHrn a 1 ° pożyczJce zaciągniętej u Richtera, 
k u J o r ?  °dT łov S1? do ogólnej części mowy prc- 
nnsta»- ’ r°,zpocz^ obrońca rozbiór szczegółowy pytań 
L t ^ E  prZysi§głym- We środę doszedł tylko do 

Na ®, g°’ pomimo» iż mówił przeszło pięć godzin.

mJ&SS  •*"<Ł-
wami:

Dla was panowie przysięgli jedno jest tylko pytanie: 
pytanie o prawo i sprawiedliwość! Nieprosimy wcale, 
abyście oszczędzali oskarżonego, nieprosimy o względy 
zaklinamy wes tylko, bądźcie sprawiedliwymi. Ponieważ 
zas spodziewamy się, ponieważ przekonani jesteśmy, żo 
Ulenheim me zasługuje na skazanie, dlatego ze spoko­
jem i pełni ufności oczekujemy waszego wyroku. Bo 
prawo po naszej jest stronie,

O dalszym przebiegu rozprawy podaje bliższe szcze­
góły powyżej korespondent nasz wiedeński, do których 
mc dodać nie mamy. (C iąg  dalszy nastąpi)

do 22, na paszę od 18 do 20 złp., owies 138 funt. od 
15 do 17 złp., wykę 252 f. od 31 do 3 3 1/3, groch 
252 fant. od 26 do 30 złr.

Od kilku już targów panuje na targu kleparskim zu­
pełna stagnacya, ceny zaś z braku kupców zagranicznych 
coraz większej ulegają zniżce. Producenci są dość skłonni 
do zawierania umów na późniejszy czas i na niższą 
cenę, lecz bardzo mało znajdują kupców. Z zagranicznych 
targów zbożowych wiadomości brzmią dosyć niepomyśl­
nie, bo i tam pomimo zniżonych cen, ruch jest mały, 
a tendencya mdła.

Płacono za pszenicę czerwoną 192 funt. od 7-50 
ło 8 4 0 , białą od 7-75 do 8*60, żółtą od 7*—  
to 8"— , żyto piękne polskie 182 funtów od 6 30 
1j 6 60, żyto podolskie od 6 '— do 6 25, jęczmień dla 
browarów 159 f. od 5 50 do 6 '— , jęczmień ns paszę 
5’— do 5 30, owies 114 f. od 4-25 do 4-75, groch 
202 f. od 8-50 do 9-50, koniczynę czerwoną 202 f. 
od 42 do 50 , białą od 50 do 63 złr., wykę od 8-50 
do 9-— . __________

Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów 
kolei Albrechta.

Dnia 15 b. m. odbyło się w Wiedniu ogólne 
zgromadzenie akryonaryimów kolei arcyksięeią Al 
brechta pod przewodnictwem księcia Ponińsbiego. 
Odczytane sprawozdanie przedstawia sposób, w jaki 
się towarzystwo zawiązało i czynności Rady za­
wis diwczej aż po koniec r. 1874. Po uzyskaniu 
koncesyl gwarantującej towarzystwu czysty dochód
1.280.000 złr. w srebrze, Rada zawiadowcza sprze 
dała celem zaopatrzenia się w fundusz budowlany 
wszystkie akcye zakładowe i prioritety Ogólne 
mu austryackiemu bankowi w Wiedniu za sumę
17.480.000 złr., przyczem przyjął tenżs bank obo 
wiązek opłacania procentów interkalarnych aż do 
terminów na ukończenie kolei konoesyą przepi­
sanych.

Budowy odnóg Lwów-Stryj i Stryj-Stanisławów. 
podjął się medyolański bank budowlany (B anca di 
construzioni di M ilano).

W konoesyi znajduje się wzmianka, że rząd wę­
gierski wydał już koncesyę na budowę linii Mun- 
kacz-Beslcid, bez której oała kolej Albrechta by- 
■ aby urywkiem bez znaczenia. Tymczasem po uzy­
skaniu koscesyi przez konsoroyum kolei Albrechta 
na linię Lwów-Beskid, rząd węgierski zwolnił kon- 
soreyum, które się budowy linii M unkacz-Beskid  
uż bjło  podjęło, od wszelkich zobowiązań, wyda- 
ąo mu kauoyę, sam zaś popadł później, w trwa- 
iące dotąd ambarasy finansowe, które wybudowa­
nie linii Munkicz Beskid odroczyły na czas nieo­
graniczony.

Wobec takiegi zamknięcia się wszelkich wido­
ków jakiegokolwiek ruchu na linii Stryj-B eskid , 
Rada zawiadowcza osądziła zawiessenie budowy 
pomienionej linii za rzecz najwłaściwszą, a chcąc 
uniknąć opłacania procentów od akcyj zakładowych 
i obligacyj pierwszeństwa na wybudowanie tejże 
linii przeznaczonych, odkupiła odpowiednią ileść 
łkcyj i prioritetów od Ogólnego austryackiego ban­
ku w sumie nominalnej 7,500,000 złr.

Bank budowlany medyolański ob^wiązał się u- 
końozyć budowę liuij Lwów-Stryj i Stryj-Stanisła­
wów, pierwszą do 31 marca 1873, diugą do 30 
istep^da tegoż roku, zobowiązując się zarazem do 

opłacania prooentów interkalarnych, sż do ukoń- 
zenia budowy w razie niedotrzymania terminu. 

W terminie 31 msrea 1873 pierwsza linia byk  
daleką od ukończenia, druga ledwo zaczętą, a na­
stępujące w maju tegoż roku przesilenie spowodo­
wało bank medyolański do zupełnego zaniechania 
dalszej budowy. Zajęła się więo dokończeniem 
tych linij, za porozumieniem się z bankiem medyo- 
ańskim, sama Rada cawiadowoza, z których linia 

„wów-Stryj dnia 16 października 1873, linia zaś 
Stryj-Stanisławów dnia 16 grudnia 1874 otworzo­
ną została.

Smutnym rezultatem tych zawikłsń różnego ro­
dzaju jest dług administracyjny (dette flottante) w 
kwocie 2,182,300 złr. i defhyt eksploataoyjny na 
ini Lwów-Stryj, wynoszący 728,400 złr., któ­

rego rząd za kwalifikujący się do wynagrodzenia 
aa podstawie gwarancyi uznać nie chce. Zacią­
gnęło też towarzystwo inne długi umieszczone w 
pasywach bilansu w kwotach 194,000 złr. i 466,000  
złr., a pozostaje jeszcze konieozność dokładniejsze' 
go wykończenia obu lin ij, na co wyjdą nie małe 
i urny. Pretensye do Banca di construzioni di M i 
'ano, oblioza sprawozdanie po koniec roku 1874 
na 1,216,120 złr., wyłożonych na budowę i 747,988  
rłr. procentów interkalarnych i kar konwencyonal 
nych, ale nie tylko zapłata, ale i uznanie tych pre- 
tensyj znajduje się jeszcze w dalekiem polu. Kau 
iya złożona przez bank medyolański wynosi tylko
800.000 złr.

Wobec takich trudności finansowych Rada za­
wiadowcza wniosła na ogólnem zgromadzeniu akcyo- 
oaryuszów o odpisanie od majątku towarzystwa
7.500.000 złr. złożonych w akcjach zakładowych 

obligacyach na budowę zaniechanej linii Stryj-
l3skid i o zaciągnięcie w prioritetach II seryi po­

życzki 6,000,000 złr. (chwilowo tylko 4 miliony), 
aa pokrycie długów i ostateczne wykończenie bu 
dowy.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel
Wiadomości 

* bm ra Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
0 r£u zbożowym na B aranie i K leparzu 

dnia 18 i 19go lutego.

dobry*6* Ẑ °ż? na wcz°rajszy ta rg  na Baranie był dość 
cen DrzBo-5 * Cltó Pr°ducenci byli skłonni do zniżenia
po niższych był bardzo martwy* a kuPcy nawet 
kszemi p a r t y m . .  l Ŵ rZymyw.ali się od zakupna wię- 
dzo chętnie bra!; Wła8c!ciele młynów Parowych nie bar- 
dosyć zapasów a udział w k u p n i e ,  bo mają jeszcze 
tankach zna jdu j “ £ a ? lk° w “ J P ^ ie js z y c h  ga 
tanki są zaniedbane j , d° P ™ ?’ gdy pośledme ga

Płacono za p sz e n ic  L *  9 0do _i_ v io il j  czerwoną 237  funt. od 29-—
! «  ”  blĄ  0(1 30 do 33 złp., żółtą od 26  do

S d f r o d ^ S S f t ?  ?87 fnn t od 25 d0 3 5 1 / 2  P°-od 24 do 25 , jęczmień piękny 202  funt. od 19

W ożywionych rozprawach brali udział L o e w e -  
ni|k z Frankfartu, Dr. S t i r n e r ,  Dr. M a e n d l ,
i S c h o e n b e r g  er. Na interpelację jednego z 
tnowcóv Rada zawiadowcza wyjaśnia, że oały ks- 
ptał  zikładowy i pożyczkowy sprzedano Ogólnemu 
auitiyackiauu bandowi po 70%> a odkupiono pa­
tem tr;:y milio iy akcyj i 4 '/a m liona priorite ó y 
pa 7 4 %,  co dało powód Scheeabergerowi do wy­
rażenia zadziwienia, żo kisdy sprzedtż dek mann 
wobec widoku doprowadzeń.a całej liaii tż  do 
Munkacza uikutoczciła s ’ę po 7 0 % .  odkuxetie  
części t/ch  samych wartoś ń nastąpiło po 74% , 
wt9nc?ai kiedy już budowy linii Stryj Baskid ?a 
niechać musiano, a widoki ruchu na kolei stały 
s;ę nader smutnemi. W obrachunkach z Ogólnym 
austryackim bankiem domyślano aię możliwych 
pretensyj do niego i żądano od Rady zawiadowczej 
zgłoszenia ich do masy likwidacyjnej tegoż banku. 
Nareszcie na wniosek Loeweaika odroczono ogólne 
zebranie ekeyonaryuszów na pięć tygodni, w któ­
rym to czasie komisya z siedmiu członków złożo­
na ma się zająć starannem zbadaniem położenia 
rzeczy.

Przyjechali do Krakow a od dnia 18 do 19go lutego.
HOTEL WIKTORYA: Arcyksiążę Jau Salwator pod­

pułkownik i Ferdynand bar. Menzengen rotmistrz dra­
gonów z Temeszwaru, Ferdynand Fischer ob. z Berna, 
Karol Bottcher z Bremy Antoni Charles ze Strass- 
burga, Zygmunt Kohn z Wrocławia, Celestyn Żentkow- 
ski z Lublina, Karol Kengyel z Miszkowc3, Marcin 
Steinauer i Zygmunt Podolski z Warszawy.

PRZB6LAD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  17 lutego. Prawy środek przyjął naj­
główniejszą część projektu wniesionego przez gru­
pę W a 11 o n a , który dąży do pogodzenia prawego 
środka z grupami lewicy ze  względu na ustawę o 
senacie. Ta część projektu, która została przyjętą, 
mówi, że senatorowie mają być mianowani przez 
Rady departamentowe, okręgowe i po jednym de­
legacie z każdej Rady miejskiej. Sądzą za iz?ez 
pewną, że próba ta pojednawcza grupy Wallona 
odniesie skutek. Lawy środek jutro weźmie tę rzecz 
pod rozbiór.

P a r y ż  18 lutego. Położenie uspokoiło się i 
są skazówki, iż większość Zgromadzenia głosować 
będzie za ustswami konstytucyjnemu. Prawy śro­
dek uchwalił jednogłośnie projekt tranzakcyi W a l ­
l o n a .  Lewemu śrorłlnwi i umiarkowanej lewicy 
udzielony będzie dzisiaj projekt Wallona. Deputwani 
repubikanccy zamierzają i rzyohylić się do tego 
projektu, gdyż delegaci 35,000 gmin mają być wy­
brani przez 427,000 członków Rad municypalnych 

dąoych po większej części republikanami. 
L o n d y n  17 luteg). M i t o h e l  przybył do 

Queenstown (w Irlandyi) gdzie przyjmowała go dc- 
putaoya i wręczyła mu adres.

L o n d y n  18 lutego. Mtoisteryum spraw ra- 
granicznych ogłasza korespondaneyę dyplomatyczną 
w sprawia „Virginiuaa“. Hiszpanie zapłacą 6700 
funt. ster.,zastrzegając sobie rozstrzygnięcie zasady. 
Dalsze 6000 f  ster. zapłacone będą po stanowczem 
zamknięciu układów.

B e l g r a d  17 lutego. Minister skarbu przed­
łożył sejmowi bndżet na rok 1875. Dochody wy­
noszą 36,920,000 dobrych pisstrów, a rozchody 
36,810,940 zatem nadwyżka ozyni 49.060 piastrów.

P e r a  16 lutego. L eva n t-H erald  donosi, źe 
Porta wysłała posłom swoim w Berlinie i Londy­
nie depesze, w których zaprzecza faktom przyto­
czonym w memoryale stowarzyszenia „Alliance eyan- 
gelique“.

K o n s t a n t y n o p o l  1° lutego. Wyszło irade 
sułtsńskie, zawierające sackcyę statutu bankowego. 
Zmiany zaprowadzone w pierwszej umowie nie na­
ruszają w niczem rękojmi przyrzeczonych przez 
rząd subkskrybentom ostatniej pożyczki. Bank bę­
dzie się zatrudniał odbiorem należytości skarbo­
wych i zatrzyma z nich wypłatę kuponu pożyczko- 
wego.

O posiedzeniach marszałków powiatowych ze 
branych we Lwowie dla narad w sprawie ustawy 
dreg iwej, a które odbywają się, jak wiadomo, przy 
drzwiach zamkniętych, podajemy powyżej wiadomo­
ści według sprawozdań w dziennikach lwowskioh.

Izba niższa Rady państwa odbywa dziś posie­
dzenie. Według N. fr. Presse, prezes tej Izby miał 
otrzymać od rządu zawiadomienie, źe Rada pan* 
stwa d. 17 marca odroczoną zostanie.

Cały Wiedeń oczekuje w gorączce wyroku w pro 
cesie Of mheima, który zdaje się dziś wieczorem 
ma zapaść nieodwołalnie- Opinię stolicy w tej 
chwili maluje list nasz wiedeński ( R ) .  Nie prze­
sądzamy oczywiście wyroku* ale mamy przekona­
nie, że jakkolwiek wypadnie, proces ten wywoła 
pewną reakcyę, choćby tylko utrudniającą samo 
władztwo przedsiębiorców ze szkodą akcyonaryu 
szów. Sama opinia publiczna sprawi tę reakcyę.

Przesilenie węgierskie waży się dalej w Peszcie, 
ale koleje, jakie przechodzą negocyacye między 
naczelnikami stronnictw, nie dostają s i ę , jak się 
zdaje, do publiczności. Porozumienie nie postępuje 
szybko, widać to z telegramów zamieszczanych v. 
wielkiej liczbie przez dzienniki wiedeńskie. Ciąąłc 
zresztą w nich sprzeczności. I tak, wczoiaj miał 
Tisza oświadczyć, że tylko z liberalną częścią 
stronnictwa Decka może wchodzić w układy; dziś 
czytamy, żs jest gotów z całą swą part ją połą- 
c yć się z jądrem Daakistów; wczoraj miał Bitto 
konferować se wszystkimi razem przcwódzcami 
stronnictw, d u ś znów z każdym z osobna. To pe­
wna, że dotąd jeszcze kweatya osób nie stoi na 
porządku dziennym przesilenia.

Ks. Gorcsakow rozesłał okólnik do rządów euro­
pejskich zawiadamiającj?, że pomimo wymówienia 
się Anglii od udziału w kotfereacyach co do re- 
gulacyi praw wojennych, Rosya zaprosi je w danym 
czasie. Wszelako wieść krąży, że nie wszystkie je­
szcze rządy zapewniły rząd rosyjski o swoim u- 
dziale; ale wprawdzie nie odmówiły jeszcze. Zacho­
dzi przeto dotąd pod tym względem wątpliwe ść. 
Donoszą telegr* fam z Rzymu z d. 16 b. m., że 
rząd włoski waha się i zapewne pójdzie za przy­
kładem Anglii. Skoro jedcak żadne z mocarstw 
kontynentalnych nie odmówiło udziału, trudno, fcby 
Włochy wzięły inioyatywę. Rząd belgijski, jak 0 - 
świadczy w parlamencie, jeszcze się nie zdecydował.

W długim liście z Petersburga zamieszczonym 
w Vaterlandzie czytamy wiele szczegółów o podej­
rzeniu, jakie tam panuje względem Prus, a o któ- 
rem doniósł onegdajszy nasz Ust berliński. Siedzą 
tam pilnie, jaką pestawę zajmuje prasa bismarkow- 
ska w obec odmowy angielskiej wzięcia udziału w 
konferencjach rosyjskich. O misyi p. Radowitza wy­
rażają się w Petersburgu niezbyt pochlebcie. Z in­
nej znów strony pisze Tagespresse, że między ks. 
Bismarkiem a p. Biilowem, sekretarzem stanu spraw 
zagranicznych w Berlinie, przyszło do mocnego zaj­
ścia, a to z powodu, źe ten ostatni dowiedział się 
dopiero z gazet o misyi p. R»dowitza do Peters­
burga. Mówią nawet o dymisyi p. Biilowa.

Po dwudniowych wstępnych obradach w sejmie 
pruskim, nad projektem ustawy o zsrządzie ma­
jątkiem kościelnym katolików, odesłano ten pro­
jekt do komisyi, co znaczy, że przyjęto go ogólnie 
i po zdaniu z niego sprawy przez komisyę, izbn 
przystąpi do szczegółowych obrad. Z posłów pol­
skich zabierał głos przeciw projektowi X. Jażdże­
wski. Dowodzi on, że majątek nie jest potrzebny 
duchownemu dla wywierania wpływu na lud,  bo 
arjubożazy kapłan, jeśli będzie pełnił obowiązki 
swego powołania, wywierać możs wpływ ogromny, 
*le jeśli duchowni zostaną oddaleni z kościołów, 
jak się teraz dzieje, wtedy majątek kościoła może 
być na szkodę ich i wiary katolickiej obracany.

Sejm pruski ma ułatwić się do Wielkiej Nocy 
ze wszystkiemi projektami uttawodawczemi, a na­
glonym będzie, gdyż wielu deputowanych sejmu za­
siada w komisyi stałej prawodawczej parlamentu 
która ma się zebrać zaraz po Wielkiej Nocy. Co 
do rozciągnięcia organizacyi administracyjnej (wnic- 
sek Vircbowa) na zachodnie prowineye Prus, rząd 
będzie się temu opierał wszelkiemi środkami, a 
przedewszystkiem pozorem braku funduszów.

N. f r .  Presse donosi ze zgorszeniem, że obowiąz­
kowe śluby cywilne zaprowadzone w Hiszpanii r. 
1870, zostały dekretem ministra sprawiedliwości 
zniesione, a śluby cywilne ograniczone tylko do 
niekatolików i takich katolickich zaręczonych, któ­
rym proboszcz ślubu dać nie chcą. Wątpimy bar­
dzo, aby w Hiszpanii miaco wprowadzać śluby cy­
wilne z konieczności, tak zwane Nolhcivilehe. List 
nasz madrycki wyżej podany nie mówi o tern, tyl­
ko że ka. Bismsrk mająo uznać rząd obecny, po­
stawił za warunek utrzymanie wolności wyznań. 
Journal des DĆbats donosząc, że Francya, Rosya

Portugalia przesłały swym posłom listy uwie­
rzytelniające ich przy don Alfonsie, a zatem u- 
znały rząd króls, dziwi się, że Prusy dały się 
uprzedzić, skoro pierwsze uznały Serrana. Przy­
pisują to D ebaty  niechęci Prus, z jaką widzia­
ły upadek rzeczypospolitej w Hiszpanii. Według 
tego, co nam piszą z Madrytu, opóźnienie gabine­
tu berlińskiego w uznaniu Alfonsa inną miałoby 
przyczynę.

Poseł rosyjski w Madrycie Kudriawski, złożył 
d. 12 b. m. listy uwierzytelniające go przy królu 
Alfonsie i wręczył królowi list Cara Aleksandra.

W i e d e ń  15go lutego. Proces O f e n h e i m a .  
Oskarżony w mowie swojtj zamykającej rozprawy, 
polemizuje przeciw prokuratorowi, pizyczem prezes 
parokrotnie prztrwtł mu mowę i dał upomnienie.
Oskarżony tświadcza, żo 1 w jego piersiach żyje 
prawo morolac, cle nie należy go zniżtć aż do 
potworności, jeśli nie ma się stać dla państwa nie- 
bezpiecznem. Nie należy sztucznie wprowadzać w  
jprzeczaość idealizmu z interesami materyalnemi. 
Santenoyami moralnemi nie zbuduje się ani jednej 
kolei żelaznej. Ekonomiczne wywody prokuratora za­
biłyby całą działalność ludu i Austrya musiałaby 
wrócić do pierwotnych stosunków teutcńskich. 
Nie ma ideałów, jak je sobie prokurator wyobra­
żę; zysk pozostaje zawsze sprężyną wszystkiego 
postępu. W tym duchu egoizm jest cnotą a nie 
występkiem. Oskarżony poczytuje wyrażenie za błę­
dne, jakoby kolej czerniosiecka kosztowała Bkarb 
5 milionów złr., i stara się udowodnić, że ani pań­
stwo, ani akcyonary usze nie doznali żadnej szko­
dy. N.e ci są winnymi krachu, którzy użytkowali 
z koncesyj, lecz ci, którzy rozdawali koncesye. Jeżeli 
oskarżony przez dwa ostatnie lata nie popadł w obłą- 
saiiie i nie został na śmierć zatrapiony, to zawdzię­
cza swój ratunek jedynie pizeświadczeniu, iż nic nie 
popełnił niegodziwego, oruz niezłomnemu zaufaniu, 
•że w piństwie pod panowaniem prawa, nie będzie 
spełnione morderstwo sądownicze. Po tej mowie 
prezes sądu przystąpił do streszczenia obrad. W  
ciągu tego streszczenia nagle prezes zemdlał, i 
wśród niezmiernego wzburzenia wyniesiono go ze 
sali. Poczem odroczono tymczasowo rozprawy na 
jutro.

W i e d e ń  19 lutego. W Izbie deputowanych 
minister handlu przedkłada traktat pocztowy w 
Bernie zawarty. Minister spraw wewnętrznych od­
powiada na interpelacyę C i e n c i a ł y  o język u- 
rzędowy w sądach na S z l ą s k u ,  iż niemoże po­
dzielać zdania, aby na Szląsku istniał jakikolwiek 
język krajowy prócz niemieckiego. Rozporządzenia­
mi ministsryalnemi z lat 1851 i 1871 uznany zo­
stał język niemiecki jako wyłąoznie urzędowy w 
w Szląsku, gdyż tameczne słowiańskie narzecza lu­
dowe nie wykształciły się na stopień języka pi­
śmiennego, i zbliżają się po części do polskiego, 
a po częśoi do czeskiego, ale nie nadają Bię wcale 
do urzędowania. Dalej prowadziła Izba rozprawy 
nad zmianą regulaminu. S c h ó n e r e r  i towarzysze 
interpelują rząd, czy teaże gotów byłby zreorgani­
zować naczeluą inspekcyę kolei żelaznych. Na­
stępne posiedzenie jutro.

P e s z t  19 lutego. Po czterech członków ze 
stronnictwa Deaka i lewicy utworzyło komisyę, 
itóra ma się naradzać nad podstawami zjednocze­
nia ohu tych stronnictw.

M u n s t e r  19 lutego. Dziennik WestpMlischer 
Merkur ogłasza e n c y k l i k ę  papieską dobikupów  
a państwie Pniakiem, w której wyrażone jest po­
tępienie ustaw majowych i ekskomunikacya ducho­
wnych rządowych. (Ta garstka księży katolickich, 
jak kanonik bar. Richthcffm i kilku innych, któ­
rzy oświadczyli, iż uznają ustawy majowe, i nazy- 
-an i są Staalskatholiken. Do tój garstki zaliczyć 
trzeba Kicka w Książu. R ed )

P a r y ż  19 lutego. Lewy środek, prawy środek 
i grupa Lavergne doszły do porozumienia się nad 
ustawą o senacie.

L o n d y n  19 lutego. W Izbie niższej wniósł 
wczoraj wieczór D i s r a e l i  uznanie nieważnośoi 
wyboru Johna M i t c h e l a  i bezzwłoczne przystą­
pienie do obrad nad tym wnioskiem. Wnioski od­
raczające, postawione z przeciwnej strony, zostały 
odrzucone.

B z y  n i  18 lutego. Dziennik II Popolo Romano 
(organ republikancki) mówi o dokumentach ogło­
szonych w dzienniku Epoca, a miano wiecie o ko- 
respondencyi między Mazzinim a Prusakami, i twier­
dzi, że dokumenta te były już w r. 1872 druko­
wane w Medyolanie, wszelako w ogłoszonych w 
Epoca są niektóre daty zmienione, oraz kilka li­
stów nie zostało powtórzonych. 11 Popolo uderza 
w końcu na Epochę z powodu tych usterek.

M a d r y t  18 lutego. Książę Tetuan (O’Don­
nell) mianowany został posłem hiszpańskim w 
Wiedniu.

dst&lal* dtptsift telegrafom* „Omsi!'
W i e d e ń  19 lutego. Presse donosi: Ogólne 

zgromadzenie akcyonaryuszów kolei żelaznej arcyks. 
A l b r e c h t a  odbędzie się d. 22 marca. Sama Ra­
da zawiadowcza wniesie nowy wybór Rady.

W i e d e ń  19 lutego {pryW.) Dziś miał się skon 
czyć proces Ofenheima. Po zabraniu głosu przez 
oskarżonego w końcu w obronie własnej, prezes 
sądu bar. W i t t m a n a  w ciągu swej mowy do 
przysięgłych, w której streszczał przebieg procesu, 
doszedłszy do 6go punktu, doznał napadu mdłości 
i bezsilnie upadł. Dla tego musiano posiedzenie 
odroczyć do jutra.

K u r s a *  Wiedeń 19 lutego o godz. 2 m.
25 po połudn. Renta papierowa 70*90 —  Renta 
srebrna 75*75 —  Losy z r. 1860 111*75 —  Ak­
cye Banku Narodowego 960. —  Akcye kredytowe 
220*25 —  Londyn 111*40 — Srebro 105*70 —  
Napoleony 8*90'/2. —  Dukaty 5*26* —  100 Mark 
pruskich; 54*70. —  Lombardy 132*25, —  Losy 
z r. 1864 140*25 —  Akcye kolei Karola Ludwika 
232*50 —  Akcye Lwowsko-Czerniowieckiej 143*—
Akcye kolei węg. półn.-wschód. 113*   Akcye
kolei węg.-wschód. 53*50 —  Losy tureckie 54*25 
Obligacye indemn. galicyjskie 85*50— Losy prem.
węg. 83* Akcye kolei Koszycko-Bogum. 128*50
Akcye kolei półn. zach. austr. 151*50 Akcye 
franko - węgier. 59*50*— Akcye franko-ąustr.
Tal. 164* Ruble 155*—  j

Usposobienie giełdy: bez ruchu.

49*50

BBDAXTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA
A n to n i K ł o b a k o w s k l .

M o r e  p a p i e r ó w  I  p i e n a i ę d a y .

K r a l i i i n  19 lutego.

tesbro austrysekie sa 100 złr. . . 
kupony srobr. płatne ,  
table rosyjski* papier. xa 100 rab.
Praskie Reicham. za 100 M. . .
taka t aostryacki 1 sztuka , . .
tapolsondor 1 sztuka . . . .
Ibligr. Indemn. galio. za 100 1i . .

listy zastaw. „ „
5 ,  listy zastaw. ,  ,
iV V ListyZastawne, (J łl.ZŁkładu 361.pł.sr 
5-proc. „ „ Kredytowego T o,

Usty h ip o ie o sn e ..........................................
E ,  ,  zakL kred. włoi. 100 zi.....................
i  ,  oblig. poi. wflg. „ 120 zł....................
Losy prem. węg..............................................
Akoye banku G al dla Han. i Przem. z 40*/,
Akcye Banku hipoteozn. gal. . . . .
. kolei Karola Ludwika zł. SIO . . . •
„ ,  Lwowsko-Czern. zł. 2 0 0 . . . .
.  « Warszaw*.- Wied. rb. 60 . . . .

4*/> listy zast. Król. Polsk. s. I. r. 100 . .
j • » - » ■ D* ,!!„• * 1 ‘
> n * » - « r«* 10°* * * *
i  .  „ likwid. „ s 1 0 0 . . . .
)blig. kolei rumuńskiej tal. 100.

W i e d e ń  17 lutego. 
t*/( zjednocz, dłng. pań*, bank.
.  . . .  srebr. .
.  Obligacje indemn. nii. Anstryi • 

.  czeskie .

.  wegiersWe .

.  gaboyjski* .
.  .  .  onkowinak. .

.  .  siedmiogr.

żądają płacą

107 - 105 -
106 — 104 ~
156 25 154 -
55 - 64 25

5 28 5 20
9 00 8 85

86 - 84 50
76 50 74 50
86 50 85 -
92 50 91 50
89 50 88 60
92 - - 91 —
99 50 98 -
90 5J 90 -

ICO — 98 -
98 60 97 50
84 60 82 51
80 — 75 -

237 - 235 -
235 — 232 ~
144 — 142 -

95 50 94 50
95 25 94 25
95 75 94 75
91 50 90 50
80 — 79 -
86 — 32 - -

70 95 70 85
75 85 76 l i
—  — 98 -
—  — 98 -
80 25 79 80
86 — i 86 40
83 60 83 —
76 70 76 20

5%  węgierska pożyczka kok 
(po 300 frank.) 120 rłt,

Listy zastawne.
fp/t Banku naród, listy .
4 .  galicyjskie . . . .
5 .  .  * * • *
S „ galio. saki. kred. wło&
5 .  węgierskie listy . . ■
5 .  zakładu kred jt. austr. 
I  ,  zakł. kred. ziem*, austr.

spłaoalne w 33 latach
6 .  Domin, państw. 120 *h. 
C „ Banku gal. hipot.

Poiyetki loteryjne.
Losy pożywki z r. 1839 ■

.  1854 .

.  I860 •
»/, losów pożyczki austryac.

państw, z r. 1860 . • 
Losy pożyczki z r. 1864 •

,  prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
,  Kredytowe . . . . .
.  Żeglugi par. na Dunaju 
,  księcia Salm . . •
.  - Ę p* ■ < •.  KI"?. • * *
,  hr. B t Genoi* .
„ miasta Bndy . •
„ księcia Windisohgraetz 
„  hr. Waldstein . • •
„ hr. Keglevich . • •
„ R u d o lfa .....................
,  tureckie 400 frank.

Akoye banku i przem. 
Banka naród, au tryae. .

seżądają

98 50

S5 10

86 20 
100 -  

86 75 
97 50

88 -  
128 
90 25

płacą

98

34 90 
76 -
85 80 
99 - -
86 50 
96 50

87 
197 5:

90 -

ąi płacą

|175 — 
105 25 
112

116 — 
140 25 

83 50 
22 

167 75 
95 50

27 60 
27 26 
27 -  
36 50 
22 —  

23 50 
14 25 
14 35 
54 50

9 6 1 -

272 -  
104 75 
111 75

115 60 
13* 75 

83 -
21 50 

167
94 50 
33 50 
26 50 
26 76 
26 -  
26 -  
31 50l
22 60 
15 75 
13 75 
54 80

960

u
a

Nakładu kredytowego . .
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a.

zachodniej c. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieckiej . .
Albrechta . . . .  

n wag. półn.-wschodniej 
„  ks. Rudolfa 200 zł. *r. 
„  Alfoldłko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„  Siedmiogrodzkiej 
„ OisańsMej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„  austryack. póln.-zaoh.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryaokiego 

„ franko-węgierskiego. 
n galicyjskiego dla n an u  

i przem. w Krakowie 
„  krajowego galicyjs1*1—  

we Lwowie 
„ galicyjskiego hipoteozn. 
„  wiedeńskiego dla obrot- 

płodów . . . .
„  austryack. związków.
„  dla obrota ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegii 
maszyn, w* Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.

żądają płacą
1220 '19 50
438 ~ 138 -
1990 1980

*291 - 190 -
184 - 183 -
132 50 132 -
333 - 932 GO
143 60 143 -

72 - 70 -
114 - 113 60
141 50 141 •
123 25 122 75
128 75 128 26
123 - 122 -
1188 50 188 -
i 64 — 53 50
161 - 160 50
162 50 161 75
132 50 132 -
16 5C 16 -

207 76 207 25
50 — 49 76
61 75 61 25

63 26 62 57
35 SC 85 —
90 -

1
89 50

i 30 - 98 50
4 II 84 - 83 -

Kolei cesarz. Elżbiety 5’/ ,  za 
(sr. prutk. 100 zlr.).

„ Emisya z r. 1862 .
„  pańiiwowa 8t. 500 fr.

Kmisya z r. 1867 .
„  południowa Bt. 500 fr.

Bony 1875—1876 6%
„ półn.e.Ferd.100 zLm.k.

„  „  100 zł. w. a.
„  „ w srbr.5*/,

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5*/, 
za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze . .

„ gaLKar.Lnd.300zŁw.a.
w srebr. 5V»**1°° • 
Em isja H. .

,, Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w *r.5V»zn 100) 
Em isja z. z. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a. 

„ k*. Rudolf a 300 złr. w.a.
w zrebr. 6V. *» 100 złr. 
półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5V. za 100) . 

Towarz. żegL pąr. na Dunaju 
. Za 100 złr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragski* przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.
Cesarski* kor ony. . . .

•  dukat na wagę . 
_  « , » obrączkowy
Złoto al marco . . . .
H apoleondory.....................
F ry d e r y k i ...........................

94 25 
92 75 

143

109 10

92 25 
1C5 60

92 60

93 l i  
92 26 

14*2 25 
189 -  
103 9C 
?24 -  

96 -  
81 76 

105 26

96 6C

L01 25

79 
86 70 
78 20

93

96 -

100 76

78 11 
86 2f 
77 91

92 50

76 -

5 27

8 91

76 -

6 26

8 9G

Luldory (niemiecki*) . 
Buwereny angielski* . 
imperysły rosyjski* .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruski* bilety kasowe

11 23 

105 801

1 64 1 68

E iw ó w  18 lutego.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 6'/»

„ ,, » n n 4«
„ „ Banku hipotecan.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej • •

.  banku hipotecan. gaL

85 70 
75 80 
89 90 
85 26 

238 -

W a r s z a w a  17 lutego

Listy zastawne 1 ser. rub.
a * u . 1 *kupon
.  « now* .  I 91 26

kupon
.  lidwidacyjn* .  .  79 75

knpón W
Kolej warssawzao-wiedeńska

* bffMpoUką l i ć  25116 60



4 CZAS z Soboty 20 Latego 1871.

OGŁOSZENIE.
Nr. 206. (522)

Dnia 27 b. m. o godzinie lOćj 
przedpołudniem odbędzie się po­
siedzenie W ielkiego W y­
działu kasy oszczędności 
Jasielskiej w lokalu tejże kasy.

Porządek dzienny: Sprawozdanie Dy- 
rekcyi z czynności, odebranie i zesta 
wienie rachunków kasy po dzień 31 
Grudnia 1874 r., wybór komisyi kon-

Świeży transport

Herbaty
karawanowej

w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a 

Tenże Dom zwraca uwagę na gatu 
nek herbaty famlR]n0J po 2 %  złr. 
która tą razą szczególną dobrocią się 

trolującej, zatwierdzenie etatu urzędni-1 odznacza> nadzwyczaj aromatyczna i mo- 
ków, zmiana statutu, wnioski P. T . l cno naci3ga 
Członków.

Z Magistratu kr. miasta
Jasło dnia 13 Lutego 1875 r.

Za burmistrza: Praechill.

Kupujący naraz 10 funtów je- 
Idnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
[funt jako rabat.

1 3 s* Jak również poleca ohril- 
| cby herbaciane z lepszych ga- 
[tunków herbat.

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u 
Iskutecznia się natychmiast pocztą — 

traw, roślin pastewnych, leśnych, wa-jpróbki bywają na żądanie przesyłane
Cennik nasion

rzywnych i kwiatów

Agencji dla Rolnikdw S. Hiknckiego
w Krakowie w Rynka Nr. 28,

udziela się b e z p ł a t n i e ,  a na żądanie 
przesyła się franco. (525-1-3)

Z balu danego w zamku łańcuckim dnia 
2 Lutego na rzecz budowy szkoły miej­

scowej wpłynęło 575 złr. 90 c., z czego czy- 
Btego zysku dostał komitet budowy 380 złr. 
resztę zabrały wydatki. — Wobec tak pię­
knego rezultatu, Rada szkolna mi jscowa 
przejęta uczuciem wdzięczności składa Jej 
Excel, hr. Alfredowdj Potockiej najserde­
czniejszą podziękę tak za dozwolenie sali 
i przyległych komnat, jakoteż za hojoe a 
staropolskie ugoszczenie całej drużyny ocho­
czej przy wspóloym stole biesiadnym.

D r. Kralczyńslci,
(504) Członek rady szkol, miejscowej.

W zyw am
Pana L .  H .  w  O r M by od półtora j 
roku zaległą kwotę, o którą już tylej 
razy listownie się upominałem, zapłacił. 

(510- 1-5)_______ Łatinefc.
f l P T p ń  który już 10 miesięcy był I 
U V « v l l j  w praktyc9 aptekarskiej —  
poszukuje odpowiedniego umieszczenia. — 
Bliższa wiadomość pod lit. J. B. w Bochni. 

(500-1-2)

Należące do fundacyi Zakładu narodo­
wego imienia Ossolińskich dobra

Rakowiec
w powiecie

obejmujące 734 morgów gruntu ornego 
i 246 morgów łąk i pastwisk —  g<}| 
od dnia Ig o  Lipca 1 § !6  r. 

do wydzierżawienia.
Po szczegóły zechcą się interesowani j 

zgłaszać do dnia 1 5 g o  Marca!
r. b .  w kancelaryi administracyjnej j 
Zakładu Ossolińskich. (439-1-3)j 

Lwów, dnia 15 Lutego 1875 r.

| franco. 

(528-1-) ■I. Fritsch.

R e u m a t y z m
gościec,

postrzał w krzyże (lumbage), 
newralitle (ból nerwowy), 
reumatyzm serca, 

reumatyzm głowy zostanie grunto­
wnie wyleczony zapomocą

pomady przeciw reumatyzmowi
Dra H u n g e r fo r d a .

Ńwiadeetwa.
Od U  lat cierpiałem na reumatyzm,

a od 9 lat zupełnie sparaliżowany, od 2 zaś 
lat zupełnie niezdolny do najmniejszego po­
ruszania się, odwiedzałem od 5 lat bez skutku 
Cieplice. W takiem położeniu udałem się do 
p. Dra Hungerforda, a w przeciągu 20 go­
dzin byłem z mych cierpień uwolnionym.

D r e z n o ,  16 Czerwca 1874 r.
Tlanfeld, Walpurgistrasse 24, 

4 piętro.
Pomady tej dostać można w słoikach po 

3, 2 ,1 '/ ,  marki niemieckiej — prospektu dar­
mo — przez aptekarza p. Monet. Właz. 
nlewriklego w Krakowie.

Względem objęcia składów zechcą się do­
tyczące osoby udać do pp. Melne <ć Son- 
nefeld w Hannowerze. (349)

do wydzierżawienia
Drukarnia

Z ak ładu  narodowego 
imienia O sso liń sk ich  

we Lwowie.
Interesowani zechcą się zgłosić po 

szczegóły do kancelaryi administracyj­
nej Zakładu w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 30 Stycznia 1875 r.
(320-3-6)

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie | Bilety wjgytowe

„Spółka zarejestrowana i nieograniczoną odpowiedzialnością"
ulica 8. Jana Nr. 305,

zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swej kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob­
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięeznem wypowiedzeniem Siedm od sta rocznie
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e ś ć  od sta rocznie.

Kraków dnia 18 Lutego 1875 r. (524-1-6)
Dyrektor: Kaayer: Kontrolor:

J ó ze f K iciński. Nikodem  Lenczewski. Jgnacj/ Nowicki.

_  od 50  cut.
za 100,

Monogramy od 1 sir . za 5 0 1
listów i 50 kopert,

Koperty z flrm ą 3 złr. za 1000, 
Materyaly piśm ienne i ry­

sunkowe
3przedaje po cenach  tan ich  i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  1 | 
PKCtelnie wykonywuje (97-97-) |

F. Szaklewloz

Clayton fi Skttleworth
fabrykanci machin rolnlozyoh 
w Krakowie, Rynek 1.2§

polecają PP. Rolnikom

WODA i PUDRY DO ZĘBÓW
D r a  P I E R R E

z fakulte tu  medycznego w P a ry ż u
8, Da Płaca Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi P IE R R E  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. (27-8-)

ulica Grodzka L . 62 iv Krakowie.

Otworzona z dniem 1 Stycznia b. r.

FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH
i w yrobów  glinianych 

J. Andrzejowskiego
na Zwierzyńcu pod K rakowem , 

podejmuje i wykonywa po cenach najprzystępniej 
szych wszelkie zamówienia częściowe i hurtowue na 
piece kaflowe i ozdoby architektoniczne. — Okaz 
pieca kaflowego mego wyrobu widzieć można w Mu­

zeum Tcchniczno-Przemysłowem Krakowskiem. 
Cenniki i rysunki przesyła się na żądanie franco. 
Adres dla listówt w Muzeum te­

chniczno - przemysłowym w Kra­
kowie. (261-10-)

M i m  Z A K Ł A D  K R E D Y T O W Y  U S D
w Krakowie

udziela pożyczki hipoteczne na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych.

MIGRENY i NEWRALGIE.

G U A R A N A
p p. G DIM AU LT t r C! ap i i kar i  y n PA RYŻU

DLA PP.
n wyi. c. k. 
dochodami

Propozycya do zamiany za zezwoleniem 
Władz poczt, na posadę Poczmistrza z 
rocz. 200, 60 i 700 złr. w. a. przy 2-milowe
a przytem i Agencya Gal. Tow. Ubez. Pi _____ _
pocz. mający podobne dochody poczt, i chęć zamia-1 każdy pr 
uy miejsca, raczą adresować: A. 6. K. w do-1 moult
dłowy, przez Dembicę.

8, ulleo Vivienne.
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 

krzonój i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy 1 mi­
greny 1 do wyleczeni* rżnięcia żo­
łądka I biegunki. Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla unikniema fałszerstwa, żądać należy, aby 
iroszek był zaopatrzony podpisem Orl- 

«*r Comp. (32-9-18)
Kraki(499-1-2)1 Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa

HANDEL
Franciszka Lenertal
w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 

sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą

Nasiona wyłącznie i 
w Weomnowii

Tranczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
W aptekach pp. Mikolasza,_Berlinera i Hackera,
w Brodach u p. 
u p. Scbaitera.

Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie

W c. k. austryackich państwach od Wysokiego Ministeryum spraw wewnętznych koncesyonow.

A dler-L inie.
Deutsche Transatlantlsohe Dampfschlfffahrts - Gesellsohaft. 

^Bezpośrednia ż e g lu g a  p a r o w c a m i p o cz to w .

isjHamburgiemiNowym Jorkiem
w połączeniu z niemieckiemi pocztowcmi szybkiemi parowcami I. klasy, każdy 3G0G tonów wielki

i o sile 3l 00 koni.
Herder 8* Lutego Cioethe U Marca Schiller 85 Marca
Hlopgtock 4 Marca Wleland 18 „ j CSellert 1 Kwietnia

1 dalej każdy Czwartek.
Ceny przewozu« I. kajuta BM. 495, U. kajuta RM. 800, Międzypokład RM. 9o. 

Bliższych objaśnień udzielają k r a j o w i  a j e n c i  T o w a r z y s t w a ,  i
(367-3-) l l r r e h c ra  w H a m b u rg u , St. Auuen-Platz 1, i

tudzież w H re lio n ie  S a lo m o n  D rm lillz e r, w T a rn o w ie  księgarz W illi. Gazdn.
Listy i telegramy uprasza się adresować: Adler-Łlnle — Hamburg.

K am ien ica  p ię tro w a
w  N ow ym  S ą cz u

i w Rynku, wraz z ogrodem do takowej na-1 
leżącym, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udziela notaryusz 
D r . F r u c łitn m ii w Starem mieście.

(480-2-3)

Parę klaczy
złoto-kasztanowatych, bardzo rasowych, | 
zdrowych, blizko 16 miary, i k l a c z  
gniada czteroletnia, blizko 15 miary,

| je st od 19 I/litego b. r. do 
sprzedania w  K rakow ie.

liokom obile i m locarn ie  
parowe,

Mlocarnie kieratowe i kie­
raty przewoźne, 

Mlocarnie kieratowe i kie­
raty stałe,

Mlocarnie r ę c z n e  pien- 
kowe,

Mlocarnie ręczne pienko- 
w e z zastosowanym do 
nich kieratem Jedno­
konnym,

Cenniki bezpłatnie i  franco. (90-7-) 

CLAYTON & SHUTTLE WORTH,
Pełnomocnik S. Hikuoki 

Agencya dla Rolników
w Krakowie, Rynek Nr. 28.

W OBA DO ZĘBÓW Dra JACKSON
W PARYŻU.

Oddawna uznana i oceniona za najskutecz­
niejszą dla leczenia i zachowania zębów od pró­
chnienia. Utrzymuje bardzo przyjemną woń w 
ustach, zagaja zranienia dziąseł delikatnych i 
skłonnych do krwawienia, uśmierza w jednój 
chwili najgwałtowniejszy ból zębów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Tranczyńskiego i Redyka.________ (340-3-13)

Fabryka Cukrów 1 Czokolady
WŁADYSŁ. LIPIŃSKIEGO

w Krakowie ulica Bracka.
Najlepszych cukrów w kilkunastu gatunkach,

W łaściciel przy ulicy F l o r y a ń s k i ś j  jakoto: pomadek, czokoladek masowych i 
pod Nrem 336 udzieli bliższej wiado- rozmaitych frachtowych funt 1 złr.; karmel-
mości. (4 9 6-2 -3 )

Britannia srebro
fest jedyuym'metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każdem 
lepszem gospodarstwie znaleść je można, gdyż jest tak dobrem jak srebro
sni*« łnńsim eJ iirowdriwpcro orohi-a I nyanrJriwAffn o i. ralnL.Ll D.U......',.

—  a cena prawie o 20 
razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
są ceny alitadu angielskich towarów metalowych M. Bresslera w Wie­

dniu, Stadt, Sebottengasse Br. 9.
1 łyżeczka do kawy c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. (331-5-36)
1 tuzin tychże c. 60, 80, zlr. 1, 1’20, 1'50, 2.
1 łyżka stołowa c. 30, 35, 40, 45, 50, 60. — •/, tuz. tychże zlr. 2, 2-50. 3, 350. 5
1 para noży i widelców tylko c £0 (rękojeść srebrna), — >/, tuz. tychże tylko złr. 4.
1 sitko do herbaty c. 39, 40, fO, 60, 80, złr. 1 z rączką lub bez.
'/, tuz. sztućców fylko złr. 2’50. — '/a tuz. puharków do jaj złr. 2.
V. tuz. obrączek do serwet złr. 2-50. — 1 pieprzniczka c. 60.

złr. 1, '1'50.
- -i tu*- noży i widel­

ców na wety złr. 3-o0 _ f
'/, tuz. łyżeczek dla dzieci złr. 150, 2, 2'50. — 1 chochelka c. 60, 80, złr. 1. 120 P50.
1 chochla złr. IGO, 1-50, l 180, 2, 2-50, 3.
1 filiżanka 8“ c. 90, 10“ zlr. 1-20, 12“ iłr- DÓJ, 14“ złr. 2, 16“ złr. 2‘50, 18“ złr. 3,

20“ złr. 3-50 (okrągłe, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby złr. 15.
4 osoby złr. 18, 6 osób złr. 21, 8 osób złr. 26 wraz ze spodkami.

Wszelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio.
Zamówienia z prowincyi uprasza się adresować: PB. H r e c a l e r *  e n * !  l a c h ę  M e -  

l a l l w a a r e n - Y l e d e r l a * e  W l e ń ,  S t a d t ,  f i e h o t t e n g a i i e  KTr. 9 ,  a odwrotną
pocztą będą za zaliczką wysłane.

Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się każdy o doskonałości 
towarów przekonać mógł. Przy odbiorze w kwocie 100 złr. zniżka 10%.

V, tuz. obrączek do serwet złr. 2-50. — 1 pieprzniczka c. 60.
1 Posypywacz cukru c. 80, 90, złr. 1. — 1 lichtarz ręczny c. 60, 80, s 
1 para pięknych lichtarzy, wielkich zlr. 3, 3-50, 4, 450, 5, 6. — %

„METEOR"
Ogier pełnej brwi angielskiej,

stanowić będzie 0(1 1 M a r ­
c a  I*. r .  w O ż a ń s k u ,  mi
od stacyi kolei w Jarosław iu  

odległym, obce klacze:
pełnej krwi a 50  złr. w. a. 
pół krwi a 30  złr. i 2 złr. 

dla stajni.
Utrzymanie klaczy dziennie, 

niewliczając człowieka, 8 0  cut 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel 
w miejscu. (471 2-3)

ków nadziewanych, cukierków miętowych, 
szlazowych od kaszlu funt po 80 c .; czo • 
kokdy wanilowej funt po złr. 1, 1-25, 150  
i 2 złr., w proszku 90 c., zdrowia w pro­
szku 80 c — Biorącym do handlu do 10 
funtów dodaje się 1 funt rabat. —  Zamó­
wienia na prowincyą wysyła się natychmiast 
za pobraniem pocztowem. (157-9-10)

W kantorze handlowo - ajencyjnym
W. Martinkowlcza w Krakowie,

znajdzie zaraz umieszczen e

Praktykant
biegły w języku niemieckim i kaligrafii z 
ukończoną 4 klasą realną lub gimnazyalną.

(487-2-3)

C e s .  k r ó l .

BnrakÓW pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosnących, tak zwa­
nych buraków Polla, jako najpożywniej- 
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 j 
funtów w. w. netto po 18 złr.

Kapusty głowiastej, dwa jedynie wyborowe 
gatunki, cetnarowej i brunszwickiej funt 
po 3 złr. w. a.

W  drobniejszych ilościach buraki niżej 8 gar- 
cy i kapusty niżej '/a fnt. w. c. o 6% wyżej.

i  Ti a  gruba nieprzerośnięta 
I j l U l L I I l t l  czkach o k , ło  4 cetna

Kolej galicyjska
u p r z y w .

Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
43 złr. w. a. za cetnar

w pa-
cetnary, po

S s 7 T T l 1 Pi* wieprzowy, świeży, biały, 
l U K U H  w beczkach okcło 2%  ce
tnara, pa 48 złr. za cetnar, 16°/ 
beczka w dodatku.

Na funty o 3  centy drożdj. 
Różne owoce suszone.
. nie polecam świeżo otrzymane 

S l iw b l  cza rn e  
70 i 80 centów funt, i 

D a k ty le  m a r o k a ń sk ie  po
15 centów funt. (521

F rm ndszek JLenerł.

tara

DLA WŁAŚCICIELI LASÓW.
Poszukuje się kupna większego obszaru 

lasu około 8 — 16000 morgów drzewa so­
snowego t jodłowego w bliskości kolei Ko- 
szycko-Bogumińskiej, Albrechta lub Karola 
Ludwika. — Adresy z podaniem bliższych 
wiadomości przyjmują znacz. G.E. 19 H aa- 
senstein Vogler w Wiedniu. (355-1-2) 

(H. 3656a)

Od 1 Lutego Ik. r. począwszy aż do dalszego postanowienia welto-j 
dzi w użycie w związku kolejowym reńsko - polu. 
niemiecko - galicyjskim nowa taryfa specyalna dla
transportu drzewca w ładunku w całych wozach pomiędzy waźniej-

szczegół- Iszemi stacyami kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiój (austr. linie), kolei Arcy- 
francuskie Po Alkrechta, kolei galic. Karola Ludwika i kolei północnej Cesarza Ferdy-

(lzłr nanda z jednój strony, a stacyami Prusko-Brunświckiego, Berlińsko-Kolońskiegol 
u-i-si i północno - niemieckiego związku kolejowego z drugiój strony via Mysio wice- 

Wrocław - Berlin. (436 2.3) |
Egzemplarzy tej taryfy dostać można w biurach Dyrekcyi ruchu we Lwo­

wie, na naszych stacyach związkowych, jakoteż w ekonomacie naszym w Wiedniu. 
Lwów, 16 Stycznia 1875 r.

__________  Dyrekcja ruchu.

Szanownych PP. Rolników
upraszam o wczesne zamówienia na słynne 
w świecie żniwiarki i kosiarki, z których 
każda przy próbach po kilka pierwszych 

nagród otrzymała — a mianowicie:
Ceres, Minerwa, Champion, 
Buckeye, Samuelson-Boyal, 
Johnston, Harvester i Wood.

Również polecam: 
L o k o m o b ł l c  i m l o c a r n i e  z pier­
wszej arigielskiej fabryki Pusion Proctor $C.

Walce pierścieniowe, w które każde wzo- 
owe gospodarstwo zapatrzone być winno, 

poprawne uniwersalne siewniki szerokorzutne, 
najlep-.ze i najtańsze sikawki ogniowe, sy­
stemu Noiil, które zarazem do pompowania 
gnojówki użytemi być mogi, doskonale gnio­
towniki do ow sa o raz wszelkie inne tu nie- 
wymi nione narzędzia rolnicze po trzebne do 
robót wiosennych.

Szczególniej zaś polecam mój zakład
do urządzen ia  gorzelni w edług najnowszego 
system u, z j  pom ocą którego  o trzym uje się 
92— 94 % s lkoko lu  w edług zasad  teoryi,

H .  P e t c r i e i m ,
w łaściciel fabryki m aszyn  i narzędzi ro l- 

(431-2-12) niczyck w Krakowie.

ZNAKOMITE POWADZENIE.

v a m
jsstte MĄCZKA RYŻOWA spacy&luio 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  izezęśliwie na skórę,

eledostnetona przystaje do olała |
nadaje cerze

Hagaayn Perfum w Paryin,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauozyńskiego, W. I 
Redyka i Leona Feintucha, — we Lwowi o  u pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszyoh Składach per- 
fnm I w?tworów toaletowych. (17-39 )

P A S T A  i  S Y R O P
Nafe p. Delangreuier w Paryin.
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe­
sorów Wydziału lekarskiego, poświad­
czyło skuteczność i wyższość tego le­
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze­
nia katarów, grypy, zapalenia gardła 

i piersi.
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 

ji czyńskiego i w aptece W. Redyka — we Lwowie 
i w aptece p. Mikolascha — w Kijowie i w War- 
I szawie w Składach materyałów aptecznych PP. 
j braci Marcińczyk i Sierzputowskiego. (29-8-)

Franciszek SohOffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szosepkl ohmiel. ze swoloh chmielników

z Ooldbuoli lub E g e r t h s l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięź. gatnnkn 

chmielu wczesnego . . . .  zlr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż....................................... złr. 12
1000 * zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 * późnego chmielu (nowy najcięż. redzaj)

szczególność.................................. złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: 1'ranz H eh ttff l 
t e  S a n z ,  B f t h m r a .  (392-83 150)

Wieczną młodość
można osiągnąć przez r o s y j s k ą  r u d o  
w i t ą  e s e n r y ę  S * li» iito n ie ilH . P}yn 
ten, który na cerze twarzy natychmiast nad­
zwyczajnie odświeżający i orzeźwiający sku­
tek wywiera, usuwa na zawsze pod pisemnem 
poręczeniem w przeciągu 12 dni piegi, plamy 
wątrobiane, zaskómiki, nawet blizny z ospy, 
czerwoność nosa i zmarszczki, 1 paczka wie­

cznej młodości kosztuje 9 0  c .

Prawili. ceM ka aa porost włosów
poręczony środek, ażeby w przeciągu 14 dni 
uzyskać na łysych miejscach wspaniałą brodę. 
Poręczenie jest tak pewno, że w razie niesku­
teczności pieniądze zwrócone będą. Cena pa­

czki cebulki 9 9  c .
W 5 minut, śliczne białe zęby,

najlepszy środek na zęby, za którego uży- 
ciem czarne zęby w trzech dniach śliczną 
białość i czystość odzyskują, a osad zębo- 
S a « « « T  oddecn zaraz ginie. 1 pa-

Pasta do barwienia włosów,
nadaje każdym włosom na sześć miesięcy 
brunatną lub czarną barwę. 1 puszka 9 0  r .  

Amorvda istniejący środek do
, * natychmiastowego uzyskania
delikatnych białych rąk. 1 słoik 6A « .

Olejek orz»okowynya%%!“ £
chów, ciemni włosy i usuwa łupież. Flg- 
szeczka 8A i 4 5  c .  (57-1-6)

P r a w d z i w e  do nabycia u firmy
I t I X ,  Wlen, Praterstrasse 16.

%

Cxcionkami Drukarni Leona Pankowskiego, Odpowiedzialny rzędca Drakami Józef Łakodńtki.

t


